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SZKOŁA TAŃCÓW 

SI. labofskiego 
(Piotrkowska 45 II piętro) 

przyjmuje zapisy na kursy, które się rozpoczną 

w polowie września. 1216-8-1 

Rozkład pociągów. 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

(hlchodzą li!: Łodzie o godzinie UI!.22. 6.4:4 H, 

1.12*, 8.45*'-)('*, 12.43, 2.55-l!', 4.25***, 6 .. 02**, "1 .. 23. 

Przychodzą de Łodzi. o godz. S~1j)9, 5.08, 
8.25'''''', 9.32, 10.25!f1o!!-, 3.50, 5.03, 8.21*, 10 .. 20***. 
11.02** .. 

Uwagi.. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 
oznaczają czas od Iii wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone ., nie mają bezpośredniej komu
nikacyj z Warszawą; pociągi, oznaczone .... , służą dla 
bezpośredniej kominikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h, pociągi, 

oznaczone * .... , przeznaczone są dla letników. 
W G a l k ó w k u staj~ pociągi: wychodzące z Ł o

d z i o godz. 8.45, 4.25, 7.28, z K o l u s z e kog. 7.19, 
9.08 .. 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 

OdchGdząlll dG Kalisza o godz. 7.20, 2.08, do 
WarlizawJ o godzinie 1.01. PrzJchodzą ż Kan ... 
aza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go~ 
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6.80 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 9 w7'ześnia. 

Książę Ferdynand zastał Bulgaryę, po po
wrocie swoim z zagranicy, w wielkiem wzburze
niu, które wzmaga się z dnia na dzień. Wpraw
dzie na ostatniej naradzie ministrów buJgarskich 
z księciem Ferdynandem, odbytej w Euksyno· 
gradzie, przeważyły prądy pokojowe, na granicy 
Bulgaryi, wszelako leje się potokami krew bul
garów macedońskich, a łunę pożarów, trawią
cych miasta i wioski bułgarskie, jęki mordowa
nych przez żołdactwo tureckie kobiet i dzieci 
widać i słychać aż w Sofii. 

Wszystko to do najwyższego stopnia rozdra
żnia -naród bu]garski, który też całą duszą rwie 
się do wojuy z turkami. 

Patryotyzm bulgar8ki wzrasta z coraz to 
,bardziej żywiołową siłą, Niedaleka już jest chwi
la, w której naródhulgarski utrzyma~ się już 
nie da i z okrzykiem: "Naprzód na turków!" ru-

szy w bój z odwiecznym swym wrogiem. 
Z Salonik donoszą korespondenci do gazet 

zagranicznych, że wedle zebranych przez. nich 
infrrmacyj\ zaraz po ukończeniu wszystkich ro
bót gospodarczo-rolnych w polu, powstanie w ca
łej Macedonii znacznie się wzmOŻe na siłach. 
Czas to już bardzo niedaleki. 

Powstanie przygotowane zostało przez t. zw. 
wewnętrzną organizacyę macedońską, która pra
cowała nad niem już od lat dziesięQiu. Cdonko
wie tej organizacyi znajdują się we wszystkich 

o prawie- wsiach bu1garskich; nauczyciele idur,ho-
wni pracowali długo i cierpliwie nad rozbudze
niem pa tryotyzmu bulgarskiego w uciśnionej 
przez władze tureckie ludności. 

N a czele organizacyi powstańczej stoj ą: Bo
rys Sarafow, Grujew, Toszew i Lobomczew. 8a
·rafow,zwlaszcza urodzony jest na wodza powsta
nia. Smialy, przedsiębiorczy, energiczny, bez
względny, umie się on znaleźć wszędzie, gdzie 
tylko obecność jt'go na razie jest niezbędną, umie 
rozbudzić gasnącego ducha, skrzepić siły, zagrzać 
męstwem i pobudzić do ofiarności, do bohater
stwa, niemal ślepo idące za nim szeregi po
wstańc1e. 

P(1gloska, jakoby przed paru miesiącami 
~arafow gościł w Salonikach, okazała się zmy
śloną. Przeszedłszy granicę bulgarsko·macedoń
ską, z właściwą sobie śmiałością, objeżdżał 
wsi wilajetu monastyrskiego, bezustannie śle
dzony przez władze tureckie, które nawet nało
żyły cenę na jego głowę w snmie 35,000 fran
ków. W jednej ze wsi górskich otoczyli Sara-, 
fowa żołnierze tureccy, lecz ten przy pomocy 
bomb dynamitowych przebił się przez ich sze· 
regi. 

Duszą powstania w wilajecie monastyl'skim 
jest 'IJnmian Grujew, dzielny agitator i znako
mity mówca. A.resztowany w roku 1900 i osą
dzony uwięziony został w w lVIonastyrze a na-

o stępnie był zesłanym do Azyi Mniejszej. 
Uwolniony na zasadzie amnestyj prosto 

z miejsca wygnania udał się ,do oddziału po
wstańczego, nad którym wkrótce objął komendę· 
Obecnie dowodzi wszystkiemi siłami powstańcze
mi w wilajecie monastyrskim. 

Krystyan Toszew był llauczycielem semina
ryum buJgarskiego w Konstantynopolu. Teraz 
dowodzi powstańcami w górach. 

Charakterystyczną cechą powstallCów bul
garskich w Macedonii jest niezwykła ofiarność 
życia i mienia. Nieletnie cbłopcy, wyrostki na
wet nie robią sobie nic z~ śmierci i śmiało się 
narażają na naj większe niebezpieczeńMtwo. To
szew posiada np. spory majątek, który zostanie 
skonfiskowany jeśli nie stawi się na wezwanie 
sądu. 

Napadem powstańców macedońskich n a Kru
szewo dowodził niej aki Czurczicz, także jeden 
z wybitniejszych wodzów powstania. Rząd tu
recki mylnie opublikowal w gazecie <Le progres 
Salonique) jakoby w Krllszewie powstańcy spa
lili 322 domy, przyezem rzucali bomby do cer
kwi i szkoły greckiej. Przeciwnie gdy wojska 
tureckie zajęły Kruszewo, kilku obywateli zwró
ciło się do Batiara-paszy ze skargami na okru
cieństwa spełniane na spokojnej ludności przez 

źołdactwo tureckie. Lecz wódz turecki, który 
(,sobiście nie wjechał do miasta, "kargi te pu-

. ścił mimo uszów. We wsi za Armeńsko, żołnie
rze tureccy, rozgromieni pl'ze't. powstańców, wy
rżnęli 55 włościan nie szczędząc kobiet ni 
dzi ecL 

W wilajecie adryan!",poIskim dowod:d po
wstańcami niejaki Michał Zirżikow, 30-letni męż
czyzna, rodem z Filipopola.. Stndya naukowe 
odbywał on w Genewie i należy do najbardziej 
krallCowych zwolenników socyalizmu. Po powro
cie ze SzwaJcaryi o przyjął posadę nauczyciela 
elementarnego w Monastyrze j tam odl'azu zo
stał wciągnięty do agitacyi rewol}1cyjnej. Prze
śladowany przez władze tureckie Zirżikow wszedł 
w góry, gdzie od lat trzech vralczy z turkami. 
Był on najulubiellszym z pomocników Delczewa, 
opłakiwanego powszechnie pr~ez powstańców wo
dza, który padł w walce. Zirżikow zorganizo
wał wwóz broni i materyałów bojowych do Ma
cedunii drogą kontrabandy. 

Obecnie Żirżikow jest naczelnikiem 7 okrę
gu rewolucyjnego w wilajecie nclryanopolskim. 
Jest tu człowiek energiczny. 

vVilajet adryanopolss:.i zajmuje 12,000 kilo
metrów kwadrat. przestrzeńi, na której mieszka 
milion ludności różnoplemiennej. Bułgarów licza 
600,000, turków 220,000, greków 12,000 i or~ 
miau 30,000. Na północy i na wy brzeiu czarno
morskiem najdogodniejszym terenem dla powsta
nia są góry 8trandżi, rozg~łęziające się i za koń . 
czOlle licznemi dolinami. Srodowiskiem powsta
nia są miejscowości: lVlałko-Tyrnowo, Kirka Ki
line, Agatopolis i Rai su Bunar. 

Gazety f-Iofijskie utrzymują, jakoby wino
wajcami istniejącego na półwyspie Bałkańskim 
stanu rzeczy były Niemcy. 

W Berlinie nawet Rłyszeć nie chcą oCautonomii 
Macedonii i podniecają Turoyę do 0poru żąda
niom mocarstw. Turcya wrzekomo działa jedy
nie na podstawie wskazówek, otrzymywanych 
z Berlina. 

Nie ulega wątpliwości, że od dłuższego cza
su Niemcy wiodą politykę turkofilską, nie prze· 
8zkadza to przecież, przeciwnie 'Z polityki tej 
wypływa, by Niemcy usiłowały utrzymać istnie
jący stan rzeczy na półwyspie bałkańskim co 
osiągnąć się da jedynie przez zaprowadzenie' re
form w Macedonii, be~ k tórycb kraj ten uspo
kojony być nie może. Dlatego też właśnie po
seł niemiecki w Konstantynopolu otrzymał z Ber
lina instrukcyę, aby popierał politykę Rosyi i 
Anstro - Węgier w sprawie macedońskiej i na 
równi z tern i mocarstwami domagał aię od W. 
Porty przeprowadzenia reform. 

'. Podniecanie rrurcyi do wypowiedzenia wojny 
Bulgal'yi nie leży bynajmniej w interesie Nie
miec, któl'e przeciwnie życzą sobie, aby Turcja 
jaknaj dtużej pozostała wobecnem położeniu, 
sprzyjającem ich interesom w Azyi Mniejszej i 
na wschodzie europejskim. 

Wojna może rady kaInie zmiemc stan rzeczy 
a wzmacniając ~ywioł słowiański na Bałkanacb 
zadać śmiertelny cios interesom niemieckim. 
Wojna na Bałkanach postawiłaby wreszd~ na' 
porządku dziennym kwestyę wschoJnioqeul'opej-
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ską w całej Jej grozie, co wcale nie byloby na 
n~kę dyplomacyi niemieckiej. 

Towarzystwo teatralne. ,,'_ry(hień't piotrkow
ski dowiaduje się, źe nowo zatwierdzone "Łódz
lde polskie towarzystvvo teatl'alne", wedle usta
wy ma prawo: a) na zasadzie egzystujących 
praw najmować w Łodzi sale i całe Ul iesllkania, 
oraz zakupy wać na Awe potrzeby całe posesye 

Dl! wojny z Bu1garyą prą Turcyę inne czyn
niki i f\tnatyzm muzułmański, któremu jeśli się 
sułtan opiera jeszcze, to tu właśnie dop~ trywać 
się moina wpływów niemieckich. 

S. J. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut'ro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wladyboja. 
TEATR WIELKI. "Mefistofeles," opera Arrigo Boi

to, Występ pp:. Józef y Kurtz, Ludwiki Marek, oraz pp.: 
A. Dianniego i A. Didura. Początek o g. 8 i pól wie
czorem. 

o I 
Ogólna. 

Ulgi egzeklUiyj ne. "Kuryer Co dzienny 1.1 przy
pomina pl'zepisy, które w chwili obecnej są bar
dzo na cz.asie i mogą przynieść ulgę, a nawet 
ochronić od ruiny wiele rodzin włościańskich 
'I.. liczby dotkniętych powodzią. 

Okazało 8ie bowiem, że w wielu okolicach, 
nawiedzonych przez powódź, lichwiarze wystę
puj~~ do Aądów gminnych z całą masą spraw 
przeciwko włościanom, jako ich dłuźnikom i tym 
~posobem prowadzą do ruiny wiele rodzin. Sądy 
gn.iune w danym wypadku mogą si~ kierować 
art. V:l6 ustaw. postęp. cywil., który orzeka, źe 
gdy zasądzony nie jest w stanie uiścić poszuki
wanej na nim sumy, sędzia może rozłożyć wy
platę na raty, stosownie do wysokości zasądzo
nej !:lumy i możności dłużnika,. wydaj~c na żą
danie stron stosowne zaśwladczeme. Vvedług 
wyjaśnienia senatu dłużnik może źądać odrocze
nia spłaty nawet jnż po uprawomocnieniu wy
roku. 

Zastosowanie tego artykułu może ochronić 
wiele zbiedzonych rodzin powodzian od nieludz
kiego wyzysku lichwi}łrzów. 

Zwolnienie żydów od praoy w sobot~. :. Ga
zeta Kaliska< donosi j że w nowej szkole handlo
wej w Kole uczniowie żydzi zostali uwolnieni od 
pisania w sobotę. Stało się to skutkiem starań 
syonistów miejscowych pp. Bornsteina i WilnerR, 
którzy z odpowiednią prośbą zwrócili się do in
spektora. 

Miejsoowa. 

Rozporzą;dzenie. P. gubernator piotrkowski 
wydał rozporządzenie, aby fabrykanci, różnego 
rodzaju kantory komisowe, warsztaty rzemieślnic 

cze, prywatne instytucye finansowe i domy ban
kierskie, właściciele magazynów, składów hurto
wych, sklepów, wogóle handlowo przemysłowe 
zakład.y, przyjmując robotników, oficyalistów i 
różuego rodzaju pl'acvwników, żądali od nich 
dowodów, zezwalających na zamieszkanie w mie
ście. W celu prawidłowej kontroli pracujących 
w pl'ywatnycb instytucyacb, jak }'()\vnież dla 
okre~lenia kontyngensu pracujących, nieznmieszka
łycb w mieście i nie maj ących stałego :zajęcia, 
właścieiele i utrzymujący powyżej wymienione 
przechi~biorstwa, obowiązani są prowadzić ksiąź· 
ki kontroli dla zapisywania pracującycb. 

Ksi~~żki odpowiednie są przygotowywane 
w drukarni gubernialnej i powinny być ponu
merowane, sznurowane i opieczętowane pr~ez 
kancelal'y~ policmajstra miasta. 

Każdy osobnik, przyjęty do pracy, Wllllen 

b'y0 do takiej ksiąiki zapisHny w ciągu 24 go
dzin od chwili zawarcia umowy piśmiennej lub 
ustnej. 

Książki kontrolne, na każde żądanie policyi, 
żandarmeryj i fabrycznej inspekcyi, winny hyć 
im przedstawiane. 

Osoby narudzające to obowią',mjące rozpo
rzadzenie pociągane będą do odpowiedzialności 
są(lowej. W f:łzacb wazniej~zycb g:lbel'nator bę
~hie i:4ie zwracó:lł do naczelmka kruJu-

PU~j iize rozporządzenie obowiązywać' bę
dzie za dwa miesiące, t. j. od dnia 5 listopada 
r. b. 

w celu urządzania stałych i przygodnych przed
stawień, oraz wieczorów litel'acko-dramatycllnych 
i literackich; b) odnajmować swe sale i lokale 
stałym tru poru i kółkom amatorskim, lu b urzą
dzać w nich przedstawienia na kos~t własny; 
wydawać w języku polskim z zachowaniem prze
pisów cenzuraln ych oryginalne i tłómaczone dzie
ła dramatyczne; wyznuczać premia za wybitne 
utwory dramatyczne w języku pol~kim, 

Czlonkowie- założyciele wnoszą jednorazowo 
rb. 1,000, członkowie czynni nie mniej jak po 
24 rb. rocznie, lub jednorazowo 200 rb. 

Muzeum pedagogiczne. Około założenia mu
zeum pedagogicznego w Łodzi krząta się grono 
nauczycieli i nauczycielek. Wf tym celu ma się 
zebrać w sobotę kilkauaśllie o~ób u jednego 'I, le
karzów chorób dziecięcych dla omówienia usta
wy. Muzeum ma na celu dostarczenie dla nau
czycieli środków i aparatów kształcących i nau
kowydl. 

Nabożeństwo. DYl'ektnr kursów muzycznych 
p. Gmdziński, zawiadamia uczuió w i uczennice 
o mającem się odhyć naboźe ństwie w kościele 
św. Krzyża dnia 12 b. m., t. j. w sobotę o go
dzinie 9 ej i pół zrana, 

Powrót pątników. w dniu dzisiejszym o go
dzinie ) O-ej rano powrócił do Łodzi pociąg z pąt
nikami, którzy wyjechali dnia 7 b. m. do Czę
stochowy na odpust Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny. 

Budowa plebanii. \V tyth dniach przystąpio
no do budowy nowej plebanii przy kościele 
Wniebowzięcia N. M. Panny. Stanie ona przy ul. 
Kościelnej obok starej plebanii. 

Na powodzian. Odezu wając niedolę dotknię
tych powodzią i pragnąc przyjść im z pomo
cą materyalną, towarzystwo śpiewacze "Lutnia" 
zorganizowało wczoraj w parku Helenowa zaba
wę w połączeniu z koncertem .. Przewidywano, 
ż(:J ze względu na cel, zapowiedziana zabawa 
przyciągnie tłumy publiczności. Niepewna je
dnak pogoda sprawiła, że zgromadziło się około 
2000 osób. Podczas trwania wczorajszej zabawy, 
mimo, że niebo było ciągle zachmurzone, deszcz 
nie przeszkodzil ani na chwilę. 

Zabawę rozpoczęto wysclgami cyklistów, 
w których hrali udział członkowie tutejszych 
oddziałów warszawskiego towarzystwa cyklistów 
i towarzystwa "Dnion". Biegów był l ) 4. W pierw
szym biegu (wyścig rowerów, 5 okrążeń toru, 
2,000 metrów). Startowało 6 zapaśników. Zwy
ciężył p. Landek z tow. "Union'l z wyścigu tan
demów, 10 okl'ęźeń toru (4000 metrów) brało 
udział 6 osad. Pierwszą do mety pl'zybyła osada 
BartoBzewicz·Kosiński warclZ, tow. drugą była osada 
"Landeb-Gałaj" tow. nUniou". VV wyścigu rowe
rów, 10 okrężeń ,toru (4000 metrów) uczestni
czyło 6 współzawodników. Palma pierwszeństwa 
przypadła p. Salskiemu, członkowi warRZ. tow. 
cyklistów. W biegu tym nie obeszło się bez wy~ 
padków, gdyż skutkiem pęknięcia gumy u koła 
jeździec p. Bartoszewicz spadł z maszyny, te
muż samemu losowi uleg1i następni jeźdźcy pp.: 
Orzechowski i Haberkun, zawadziwszy kołami 
o maszynę, na której jechał p. Bartoszewicz. 
Wszyscy trzej prócz lekkiego stłuczenia nie do
znali większego szwanku. 

"Rollge et noir", na przestrzeni 3,200 me
trów. Udział brało 12 jeźdźców. Z purtyi czer
wonych zwycięż~ ł p. Salski, zaś z partyi czar
nych p. Bartoszewic\!'. 

Jako nagrody wszyscy zwycięscy otrzymali 
upominld w postaci kokard ze srehrm1 lirą. 

Ogólną sensacyę sprawiła jazda napowietrz
na samochodem Mi8S Diuboliny, która wykazała 
niezwykłą odwag·ę. Karkołomna sltuczka, trwa
jąca zaledwie kilka sekund, wywarła na widzach 
silne wrażenie. Miss Diaboline nagrodzono l'zesi-
st erni okłask ami. ~ ~ 

Następnie odbyło się corso humorystyczne. 
Na udekorowanych w kwiaty i zieleń rowerach 
ukazały się rozmaite postaci, wyróźlliające się 
oryginalnemi i efektownemi, sti'ojami. Nie brak 
było kostyumów chal·akterystycznych. vV 8ZySt-
ki ch biorących udział w corso witano oklaskami. 
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Podczas wy14eigów, ullIieHZcZOlHt pośrodku 
terenu, orkiestra fabrYllzna zakładów J. IKulli. 
tzera w 'Widzewie uprzyjemniała chwilę pu
bliczności. Na estradzie grala, orkiestra smycz
kowa 37 pułku ekaterynhuJ'8kicgo. Progl'am 
wypełniły utwory M()niU8Zki, K~~t~!lde:.;(), No 
skowskiego, Chopina, Offeubaeha, VeJ'diego itd. 
O g. 8 wieezol'em chór ~nęHki Lutni wykonał 
kilka utworów, jako to: ,.Zabyn Kotarhill'lkiego, 
"Poloneza" Chopina, walea "N ad modrym Dn
najem'L St.raussa, z orkic8tn~ i t.d. "vV y konanie 
koncertu uie pozostawiało uie do żyezcllin. 

Na zakorlczcuie spalono ognie 8ztuezne i 
bengl:llskie. 

Wogóle zabawa, dzięki dobrej ol'ganizacyi r 
udała si(,l doskomde i w~rótl uezestników pozo
stawiła jaknajlepsze wraienie. 

Jednocześnie, lecz w innej częśei miasta, 
odbyła l:Iię zabawa, ktt){''1: zorganizlHvali na po
wodzian towal'zy!l\!'c sztuki drukarskicj. '-rerenem 
zabawy, która rozpoczęła Hię o g'odziuie ;~ po 
południu, był park I..Jeśniczówki. Zgrom;tdzil,) 
się kilkaset osóh. Na progl'am zabuwy złoiyły 
8i~ koncert orkiestry Seheihltrowskie,i, występ 
humorystów) którzy monologowali i śpiewali hu
morystyczne kuplety; t~dlce, zabawa dzieci\ca 
i t. d. 

Bawiono się OCllOCZO do pÓillCg() wieczora. 
Cały par k uiluminowano róinokolor()wemi lam
piouami. 

Kompania łódzka, "Dzwonek CzęHt.ochow~:lld" 
w ostatnim swoim zeszycie za sierpiei}, między 
innemi zamieścił rysunek, przed1-ltawiaj~~cy wej
ście kompanii łódzkiej na Jnsn~1 Górę. Kompa
ni~ tę wprowadzał ks. '\Vyiykowski. 

Szpital. Plany na blldowę szpitala dziecię
c~go fundacyi Gayerów i Herbstów zostuły :t.u
twierdzone, Hzpital składać 8i~ hędzie z 7 pa
wilonów. 

Osobiste. Bawił w na8zem mieście redaktor 
<Gazety Kieleckiej:. p. Stanisław Sienllicki. 

Z wi~zienia, W czol'aj prokurator izby sądo
wej rz. r. st. Wasiliew zwiedzał więzienie łódz
kie oraz areszt policyjny. 

Z "Lutni". Pierwszy niedzielny pod wieczo
rek "Lutni" zapowiada program hardzo urozmai
cony pod względem muzycznym. 'V Y konana rów
nież będzie jednoaktówka Kościeleckiego p. t. 
"Prelegent" . 

Kursy muzyGzne. Dowiadujemy się, ~le kur
sy muzyczne specyalnej gry furtepianowej p. 
Maryi Bojanowskiej w tych dniach uzyskaly za
twierdzenie millistcl'yum Apl'RW wewn~trzl.lycb, 
z prawem wydawania osobom kOllcząezym je 
świadectw nauczycie18kieh, 

Kurs nii~zy i średni będzie prowa(L~ila p. 
Marya Bojanowtlka; kul'.~ llajwyźSz.y prof~sor Hn
dolf Strohl. Harmonii i histoi'yi muzyki udziehlć 
będzie p. Aloizy Dworzaczek dyrektor Lutni. 
D,dałalność p. Maryi Bojanow8kiej na poln pe
dagogii muzycznej w Łodzi, znana jest nam do
brze) wątpić wj~c nie należy, że nowozatwier
dzone kursy cieszyć slti będą powouzeniem. Na 
kursach muzycznych prof. Grudziilskiego lekcye 
rozpoczną 8i~ dnia 15 września. 

Od gazów w stu.dni. W swoim czasie zano
towaliśmy wypadek śmierci dwóllh ludzi wsku
tek zabicia przez gazy, nugromadzouc w .uowo
budującej się studni na pustym placu przy uli
cy Gubernatorskiej ]lig 7. W sobot~ popołudniu 
pracuj ący przy budowie studni robotniey J ózel' 
Brzezillski i Paweł l\Jichalak, opnściwi')zy ~ie na 
dno, zostali mouJelltalnie zaczadzeni przez~ na
gromadzone g'a)',y. Stojqcy nad studni;} ludzie 
wez'Y,:Jli ?atychmiatlt pomocy mie.'\zkaj:.1cego W 

pobllzu felczera p. Szwendrl.l, oraz Pogotowia 
l'utuukowego. Dzięki natychmiastowej pOlllOCy, 
podanej przez p. Szwendra, obydwu zaczadzonym 
ura t·)wano iycie. Pogotowie eofni~to. 

~uchwa,ł'y złodziej.. Do zamieszkaŁej przy ul. 
Solnej, w domu pod nr. 12, Bajli Kowalskiej, z:gIosił sie 
Chaja Mieńkinow, pl'zedst,awiając się jako 'doktór, przy': 
slanY

T 
przez brata h,owalski!~j, b y zbadać 81.nn jej eIJoro

by. l,,-owa}ska, chora na nogi, od kilkn miesięcy nie wsta
wała z lozl~a, ,chętnie przyjęła doktora. Przy badaniu 
?horoby, l\'llenkl~O~v zaP?trzebował bandaży, tl. gdy mu 
Je podano, rzekl, ze są medobre, wtedy obecni poprowa
d~ili go do ~zafy i prosili, ?y sam je sobie wybrał. Miell
k~now, wybleraJ,ą? bandaze, zabral schowaną w szafie 
blzuteryę, wa~·t?S~1 9iO rb. ~arazie kradziezy nikt nie 
spostr.z~gL M~~nklllow, zrO~IWSZY. opatruuek, wyni6sł się 
spokoJllIe z blzuteryą· ZaWIadomiona o kradzieży poli
cya, ~a~rzymal~ Mie,ilkinowa, który nie przyznaje się do 
kradz~e~y, pon~Jmo, .ze o~oby, )ctóre widzi/tly go u Ko
walskIeJ, potWierdzają tozsamosc osoby. 
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«:Jgólne os~abiiellm~a .. Na ul .. Średniej nr. 53, spo
str.zezotlo człoWIeka, ]ezące~o na chodniku; był nim 
Eltasz Lernel', lat 30, pozostający bez zajęcia i mieszka
jący przy ul. Pallskiej nr. 7, który uległ ogólnemu osła
biAniu. Lekarz Pogotowia. udzielił choremu odpowiedniej 
pomocy. --, ~a u]. Piotrkowskiej nr. 36, Maryanna Cho
rzowska, słuząca, lat 17, nagle z osłabienia dostaJ'a ata
ku uerwowego. Lekarz Pogotowia udzielił chorej dora
źnej pomoC'y i pozostawi! ją na miejscu. 

Złamaniie Obojczyka. W dniu wczorajszym, 
Hugo Przygoda, tkacz, laG 17, wypuściwszy nabyte nie
dawno go!ębie, nie mógł je zwabić z powrotem do klat
~i: Puścił S!ę więc za niemi w pOgoil IW dachy, a po
slIzgnąwszy SIę, spadJ' na bruk tak nieszczęśliwie iż zla
maI lewy obojczyk. Zawolwano Pogotowie' lekarz udzie
liJ' Przygodzie doraźni j pomocy, poczem' odwiózł go na 
dalszą kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Z ulicy.. Wczoraj na. ul. Piotrkowskiej nr. 186, 
zauważono czlowieka, lożącego na chodnikn: hvł nim Sta
nisław M., ,robotnik fabr~czuy, lat 30, miei:lzl;;:·ająe.y przy 
ul. Głównej ur. 12, w stanie nieprzytomnym. LeJrarz 
Pogotowia. udzieli! choremu doraźnej pomocy, poczem 
1\1. udał Się do domu. 

Wypadek. Wczorajsze wyścigi cykli3tów w Hele
nowie nie dla wszystkich byly szczęśliwe. Z powodu pę
knięcia ,gumy li jednego z rowerów nastąpiła zbiorowa 
ka t,astrola, wsk u tek czego kilku cykJistó w znalazło się 
na ziemi~ ~ kt,órych O. A., lat 19, mieszkający przy ul 
Za wadzkieJ nr. 5, upa.dl tak nieszczęśliwie, Iż wywichnął 
lewą rękę w stawie. O. A. udał się dorożką na stacJę 
Pogotowia, gdzie udzielono mu odpowiedniej pomocy. 

P~rwany na rogi. Dziś w południe na ulicy 
DługieJ, mixdzy ul. Radwańską i Kt1l'ola, bj'k, prowa
dzony do rzezni, wyrwał się z rąk przewodnika i począł 
biedz ulicą Długą; w tym czasie przechodził przez ulicę 
chłopiec, lat 12 - 14, rozjuszone zwierzę, spostrzegłszy 
chłopca, rzuciło się na niego, porwato na. rogi i odrzuciło 
na. kilkanaście kroków. Przechodnie narazie oniemieli 
z p~'ze]'ażenia., po chwili dopiero zdotano byl\a obezwła
dnie. Stan zdrowia chlopca bardzo groźny. 

Drobny ogień. Wczoraj o g. 9 rano, przy ulicy 
św. J akóba, w domu pod nr. 16. w młynie parowym. na
lezącym do Adolfa Karof,l, wskutek silnego tarcia walca 
transmisyjnego, zapaliło się łożysko. ltobotllicy ogierl 
ugasili przed przybyciem I i II odddaIll ochotniczej stra
ży ogniowej, 

Choleryna .. Na ul.. 'Vidzewskielnf .. :73 l\1aqanna 
Oszczegolska, praczka, lat 28, dostała choleryny.-Na ul. 
Nowo-Zarzewskiej nr. 15 Plorentyna Malicka, lat 48, 
w wlasnem mieszkaniu uległa tej samej cllOrobie. - Na 
stacyę Pogotowia przywieziono T. K., lat 35, mieszkają
cego przy ulicy Wólczarlskiej, który na ulicy Tramwa.jo
wej nr. 4: zachorowal na silny kurcz źołądka.-.Na ulicy 
Targowej, obok Wodnego, Rynku Helena l\Iizera, lat 29, 
robotnica fabryczna, po zjedzeniu owocu, uczula. cierpie
nia. żolądka. \V powyższych wypadkach odpowiedniej 
pomocy udzielili lekarzt~ Pogotowia. 

Przy pll"c:U~ym Przy ulicy Przejazd nr. 76, w cza
sie obiatiu Mateusz Wróblewski, robotnik fabryczny, do
stal silnego kurczu żołądka. Lekarz Pogotowia użył od
powiedllieh środków i cierpienia choremu uśmierzył, na.
stępuie pozostawil go W mieszkaniu, pod opieką rodziny. 

Wywichnięcie ręki. Wczoraj Ewa Doboska, lat 
Hi. żona robotnika fabqczuego, idąc z ko~cioła, pośliz
gnęła się i upadla, wskutek czogo wywiehnęla. prawą 
rękę IV lokciu. Lekarz Pogotowia. udzielił j pj doraźnej 
pomocy. 

Rana ręki. Na ulicy Widzewskiej nl". 27 Jakób 
Richter, syn handlarki, mieszkającej przy ul. Francisz
kallskiej nr. 48, przybliżył się do korby od studni, poru
szanej motOl'Olll naftowym i zostal uderzony IV rękę, 
"Isku tok czego otrzymaJ bolesuą l'ilnę· Pomocy udzielil 
lekarz Pogotowia.. 

Przejechanie. Na ulicy Północnej nr. l Szyma. 
Baulll, 9-letni syn handlarza, zostal przejechn.n y przez 
wóz, przyczem zraniony zostal w czolo. Lekarz Pogoto
wia udzielił chłopcu doraźnej pomocy. 

Złamanie ręki.. Na ulicy Piotrkowskiej Dr. 114, 
Szymon Weinberg, 7-letni syn ł\ upea, upadl tak nie
szczęśliwie, iż zhtlllal rękę· Doraźnej pomocy udzieW 
chłopcu lekarz Pogotowia, poczem pozosta wit go na 
rniejs(~u, pod opieką rodziny. 

Utrata przytomności. Na ulicy ~rednie.i m.10g 
Maryn,n na. Torczyk, lat, 36, żona 1'0 botnik(t fabrycznego, 
nagle stl'aeila przytomność. - Na uli.:y Sredniej nr. 85 
Bronislawa T., żona rna:stra fabrycznego, lat 22 mająca, 
lHtgle stracHa przytomność. W powyższych wypadkach, 
po udzil:leniu przez lekarzów Pogotowia odpowiedniej 
pomocy, chorzy pozostali na miejscu.-Nit ulicy Widzow
skiej nr. 92 Natalia Sękowa, lat 2t>, robotnica. fabryczna, 
mieszkająca, przy tejże ulicy pod nr. 135, nagle straciła 
przytomnośc. Przyprowadzona do samowiedzy przez le
lcarza Pogotowia, odprowadzona zostala do miL'szkania. 

Bójki. N~t J ózo[a l\Iarelewskiego mularza, lat ::w 
liczącego, mieszkającego przy ulicy Zimera pod Kg 8 
W mieszkaniu własnem napadnięto i kawalkiem żelaza 
zadano mu glęboką ranę w głowę. Napastnik został od· 
pl'owttdzouy do I-go eyrkulu, gdzie też przybył lekarz 
Pogotowia, ktory poszwankowanemll ranę opatrzyJ:. -
Karol 1((tezerbrowicz, robotnik fabryczny, lat 28, mie
szkający przy ulicy Staro-Zarzewskiej pod i'& 23, powra
cając z ehrzein. na szosie pabianickiej dopędzony za
stal przez dwóch ludzi, którzy nożom zadali mu rany 
w łopatkę lewą i prawą rękę. Zawezwany lekarz Pogo
towia l'<llly opatrzy1 i poszkodowanego pozostawił. Ba 
miejscu.'-~a, rogu ulic Dworskiej i Kelma dzisiejszej no
cy Jankiel Wisz, piekarz, la,t 24, mieszlmjąey przy uliey 
Franciszkailskioj Nr 48, powracając ze swoich zal'ęt~zyll, 
przez zaczajonego mężczyznę uderzony zostal kijem, 
wskutek czego otrzymaI dwie rany. Lekarz Pogotowia 
udzieliI mu pomocy. 

Ugryziony . przez psa.. Net clicy Konstant y
llowskiej Ni' 74 Henryk Szein, 3-letni syn l\llpca, ba-
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wiąc się z psem zostal przez tegoż boleśnie ugryziony 
IV rękę. Lekarz Pogotowia udzielił: chłopcu doraźnej 
pomocy. . 

Krwotok., Na ulicy Średniej Nr 82 M lryanna. 
Dąbrowska, slnząca, Jat 25, dostala bardzo silne!2o krwo-
toku. Lekarz Pogotowia udzielił pomocy. ,~ 

Ekonomiozna. 
Pierwszy targ. W ubiegły piątek na placu 

targowym w Julianowie, przeznaczonym pod ry
n~k po rozparcelowaniu części gruntów, odbył się 
plerw8z~' . targ ,b~rdzo ożywiony. Okazuje się, 
ze w mWJscowOSCI tej, zasilanej produktami za
k,up'y~vanemi na szosie zgierskiej lub rynkach 
łodzklch-rynek targowy był potl·zebny. 

Sprzedaż drzewa. Dnia 10 b. m. w magi
stracie miasta Zgierza odbędzie się licytacya na 
sprzedaż jednej poręby drze\va, z ful warku Cheł
my, laRÓW mie.iskich zgieri'kich. W pierwszej 
porębie licytacya rozpoeznie się od sumy 177 rb. 
54 kop., drugiej od 715 rb. 21 kop., w trzeciej 
od 741 rb. 66 kop., w czwartej od 638 rb. 23 
kop., w piątej od 834 rb. 87 kop., w szóstej od 
792 rb. 35 kop.) w I:liódmej 826 rb. 66 kop. i 
ósmej 742 rb. 89 kop. N afltępnie sprzedany be
dzie las z siedmiu działków z tego leśnictw;. 
Sprzedaź rozpocznie Aię od sum: 359 rb. 65 kop., 
1,563 rb. 67 kop., 978 rb. (8 kop., 784: rb. 10 
kop .. 1.685 rb. 45 kop., 1,082 rb. 2'7 kop. i 550 
rb. 39 kop. Opr6cz teg-o hędzie sprZedtllla je
szcze jedna poręba. rozdzielona na 11 d~ialków, 
położonych w lasach zgierskich. 

Z sąsiedztwa. 
Ec~a, śmiertelnego strzału.. Przy pl'zepro

wadzanI~ sledztwa w sprawie zastrzelenia Zgórniaka, ku
zyn z.abl~ego. W ~~znanIach_ sTI'ycbra~.wską.zuję, jako jvi,,;, 
n?waJcę,. syna We~tzkieg~, inny~ razem zapytany, zmie
Dla swoJe zeznallla, sluzba zas twierdzi że Wentzke 
podc7:as wypadku znajdował się w miesz'kaniu. Wobec 
takiej sytllaeyi, ?ie można polegać na zdaniu jednego 
c.h~opca .. dl.atego Jest moralnym obowiązkiem, by osoby, 
~t?r~ ":'Idzlaly, kto s~rzela1', d~J'y w tym względzie wy~ 
JasmenIe, czem uJ'atwIłyby wyswietlenie prawdy i odna· 
lezienie rzeczywistego winowajcy. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 
-<:Q:;-

(Bemol), Są opery, które tylko w odpowie
dnich ramach winny być wystawiane, inaczej uie 
czynią dost.::Itecznego wrażenia, cbociażby nawet 
pod wZI2:1ędem wokalnym wykonane byIy bez za
rzutu. Potężne dzieło muzyczne (~Iefistofeles) 
Arrigio·Bllito naldy wła~nie zaliczyć do tej ka· 
tegoryi. Puniedzialkowe wystawienie na deskach 
teatru 'Vielkieg'o wspomniallei opery , aczkolwiek 
pojedyńcze sceny wyp~lfHy doŚĆ eft'ktownie to 
jednak całość pozostawiała wiele do życzeni~: 

Twórca d,Iefi8tofelesa" jest to jeden z wy
bitniejszych kompozytorów włoskich, noszący w u
tworach swoich wyraźne piętno wpływu Ryszarda 
Wagnera. Opera jego, a właściwie wielki dra
mat muzyczny, przepełniony jest potężnemi sce
nami, które wstrząsające czynią wrażenie. 

Partyę tytułową znakomicie odtworzył pan 
Adam Didur. Jego wspanialy głos z łatwością 
pokonał wszystkie trudności, dając doskonale po
jęty typ szatana, aż nadto złowrogiego i szyder
czego. Aryę w pier'iłszym akcie: <jestem duchem, 
który prze~zy wstecz wszystkiemu, co gdzie jest, 
nawet Stworcę wszystkich rzeczy drażni mój szy
derczy gest. Niechaj nicość i ruina świat ogar
nia ze wszecb stroń, ja tern żyję, to mój plon, 
to co w grzechu się poczyna: zło i zgon!) - p. Di
dur zaśpiewał z siłą istotnie piekielną. 

Jako Małgorzata wystąpiła p. Kurtz6wna I 

która inteligentnie purtyę tę pojęła, fi w sceni~ 
:v więzi~n.iu zdobyła się na akcenty prawdy 
l szczeroscl. 

Pun Diallni w roli Fausta zachwvcał publicz
nosu. Głos jego czysty, o metalicz~em brzmie
niu doskonale nadawał się do tel partyi. Panu 
Dianniemn, jako al,tol'owi, możnaby zarzucić, iż 
w roli tej był za sztywny, jedyuie w czwartym 
akeie ożywił się nieco, na czem gra art.ysty bar
dzo zyskała. 

W drug'iej części opery wystąpiła pHui Lud
wika Marek w partyi Heleny i tym razem bar
dzo dobrze wywiązała się z zadania. Panią Ma
rek znamy, jako artystkę niezmiernie sumienną. 
Głos jej, cbociaż niewielki, jest jednak bardzo 
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sympatyczny, a co najwazmeJsza, znać w nim 
doskonalą szkołę. Zaznaczyć jeszcze wypada, iż 
wczorajsza Helena w stroju greckim wyglądała 
jak posąg Afrodyty, przywołany do ~yda. 

W partyi Marty w pierwszej czt;ści opery 
i Pfll1talis w drugiej - wystąpHa z powodzeniem 
pani Skal~ka. 

Pan Elini z małej partyi Wagnera i Neret} 
wyszedł zwycięJ';ko. Ouóry pod wzg!l~dem wo
kalnym Rprawiały się nieźle. 

Pan Czelansky i tym razem dobrze wywi~~ 
zał sie J'; zadania. 

O'peru, z powodu wałych środków tecbllicr.
no-dekoracyjnych, ciągnęła się zbyt długo, co 
w połączeniu z upałem, panującym w teatrze, 
było bardz.o nużące. 

* Artyści n aszego teatru przedłuży li O'ości-
nę w Kaliszu. o 

, :'1: W czoraj zami~l f:lt "Cyrulika sewilskiego), 
Od8pIeWanO ~Fal1:;ta)} z udziałem Didura J';l1uko
mitego Mefi-;ta. Zmianę wywołała nagła niedy
Btl?OzYCya paui Bel-SOl'eL Dziś zamiast "Hugono-
ow" powtórtone zostanie "Rigoletto" z udziałem 

p. S~ymańskiego w partyi tytułowej. 
~ Czwartek po raz ogtatni "Mefistofeles". 

Pożegnalny występ i benefis p. Adama Dldura. 
. Piątek "Halka". Pierwszy występ r:radeusza 

Lehwy, oraz'ivystęp heny Bohuss, J. JeromimI 
J. Szymańskiego i wielu innych. ' 

z WARSZAWY. 
-8-

-- Wicepreze~ tow. zachęty sztnk pięknych 
otrzymał od panI Henrykowej Siemiradzkiej :.'.c 
Stri:iałkowa lil:!t następujący: 

Szanowny Panie! 
"Zgodnie z życzeniem wielokrotnie wyrażo

nem przez Ś. p. męża mego, by jedna z wię
kS7ych prac jego była własnością galeryj tl)W. 

zac~ęty. sztuk pięknych w VVal'szawie, pozwalam 
solne oflaJ"ow3c obraz "Dyrce chrześciańską>, ja
ko jedyne, skończone, znaczniejsze dzieło, znaj
dujące się w spuściźnie arty8tyc~nej niebos'l.
czyka. 

Łączę wyraJ';y głębokiego szacunku i powa
żania. 

l\Jarya Siemiradzka". 
Dar it:ltotnie wspaniały. 
- \Vykłady w uniwersytecie warszawdkim 

r~zpocz~ą si~ 14 b. m. N a wydział prawuy za
pIsało SIę l 08 s~udentów, .na medycynę 72, na 
sekcyę pr~yrudlllczą wydzIalu flzyko - rnatema
t~c,mego 39, na matematyczną 56, na wyclliał 
blstorycztlo- filologiczny 9. 

- Przy politechnice, jak wiadomo, lltwo
rzon.y został ,:ydział górniczy. \V 1'. b. otwarty 
będZIe kl:rs plerw8zy. '\Vykłady zostały wobec 
tego powlenoue profesorom innych wydzialów. 
Słuchacze tego wydziałn będą słuchać wykładów 
razem ze słuchaczami innych wyd ziałów. 

- Przed8iębiol'cy niemieccy krzątaj:~ się po
dobno około założenia w 'Va1'8zawie fabryki o
buwia na wielk~1 skalę. 

-- ~a J';gl'ornadzeuiu .ceehowem malarzów po
stanoWlOno, aby roboClzna malarska obllel.ona 
była nie, jak dotąd na dnie, lecz na godziny. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt: cent'/'alnej ]{. E. Ł. 

I '-< ~ ,i b ,I:ii \ .- ~ ,Q) ~,~ I CD Q o _ ,.!:<:l '-< 
, ,~~. i ej I d <:> CD ~ 

I 
El 'd I. J;:i •. +-" --I "'" Data. o ~b lO+-" i o o I d·~ Uwagi. 
~ ;: ~; ~ ~ 12 - i ,::2 ~ \ ~~ i ~U) IM:'-I ~~ 

p.. l!:-l ,;;:> I ::::: 'if.i 
__ .. _ .. _______ ._ . .:!!.. __ ... ___ . __ l_._l ____ ._ .. ____ . __ ._ .. __ . ______ .. _. __ ._ 

lIX 
" f \ i . I' Z dnia 7/IX: • 

7 . .i. 1 popo"'1 745.3 . 28.4 37! S. O. :1 I Temperatura 
7/IX 9 wiecz.1 744.1 . 21.3 l 62 1 S. O. l I" max:. 30.2° C. 

r I. I i I Iemperatllra 
8/IX 7 rano ! 74().4: 17.4 8G: S. \V. 2 j min. 14.50 C. 
.-.---.---- ___ .1_ . - ...... ' -- _______ . __ 1._ -_ .. -.---, ~~a~aQt-fX~:_-
8/IX 1 popol. H8.0 1 15.8 i 81 N. ,\T. 2 Temperatura 
8/IX 9 wiecz. 74G.9' li'i.2 87 I S nr m,tx. 18.8 C. 

. n· Tempera.tura 
0/IX 7 rano 745.0 141 m1 S. W. 1 min. 1:-3.6 C. 

Opadu 2.0 mlll. 

Lisia zmarłych. 
. Helena Karasiak, żona rob., la,t 46; Florentyua Teo
flht "Vagenknecht, rob., lat 68; Teotlla Pech rob., lat 80' 
dzieci zmarło: eUopców 27, dziewcząt '27; pochowani n,~ 
nowym cmentarzu. 
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Szkoła techniczna 
F, ~WleClffisKlego w WarszawIe, 

-:)-

TIezwątpienja we wszytitkich gałęziach na
R~ego pr~emyslu najdotkliwiej uczuwać się daje 
bndc tecuników ze średniem wyksY..tnłceniem, 
zdolnych do zajęcia posad majstrów, nadmaj
strów, ryHowlIików, dozorców robót itp. funkcyo
nary U l:lZ ('j w, niezbędnych pomocników wyżej wy
kSltułeonyeh jl1iynierów i technolo~ów, powola
llych na stanowisko kierownicze. '1'0 też o ile 
na stauowiskach tych siły krajowe coraz 10 sku
teczniej wypierają siły zagraniczne, posady pod
rzędne w naszym przemyśle, a jednak dobrze 
płatne zajmują przeważnie obcokrajowcy, prze
dewszystkiem zaś niemcy. Zjawisko to nadi(H' 
dosadnie tłomaczy, że nie tyle niechęć do po
pierania sił krajowych, ile brak teoretycznie i 
prak tycznie wykształconych pracowników, zdol
nyeh do zajęcia podrzędnych stanowisk jest 
pr/'yezyną, iż pr~emystowcy nasi dają pierw8zeń
stv,,'o obcym. 

W prawdzie w cJ'.asach ostatuich rozbudził 
się ruch bardzo ożywiony w kierunku 'lakłada
llia szkól zawodowycb, lecz niestety w jednym 
tylko zawodzie handlowym. 

Szkół tecbnicznych po dawnemu mamy jesz
cze bardzo mało. Większa zaś część ich jest pra
wie niedo8tępną dla młodzieży uboższej, z któ
rej ~zeregów właśnie najehętniej rekrutować się 
mogą sily podrzędne dla na!jzych fabryk, zakła
dów przemysIowych i wogóle w rÓŻnych gałę
ziach zawodu technicznego. Stąd zaś wynika, że 
nie trudno nam już dziś o inżyniera krajowca 
uzdolnionego do prowadzenia fabryki, naczelne
go kierownictwa robotami technicznemi, ale za 
to niepodobna prawie znaleM odpowiednio uzdol
nionych ludzi do wykonania tych robót tech
nie~mych, które nie wymagają wyższego tech
nicznego wykształcenia, lecz potrzebUją znajo
mości przedmiotu praktycznie i teoretycznie. 

Ze wszystkich uczelni technicznych najwię
rej wskazanej potrzebie odpowiada szkoła pry
watn a techniczna E. Świecimskiego, istniejąca 
w 'Warszawie przy ulicy Smolnej pod nr. 3, 
uc~y Oila bowiem równorzędnie teoretycznie i 
praktycznie swych wychowańców. 

Dotychczas s~koła ta posiada trzy wydzia
lJ: budowlany, mechaniczny i chemiczny z od
powiednierui pracowninmi i pomocami nauko
wemi. Ob~zerlle sale wykładowe, odpowiednio 
urządzone warsztaty, sale rysunkowe, muzea, 
pracownie i laboratorya pozwalają. młodźiencowi 

1) 
RYSZARD DEHMEL. 

(Bajka dla dorosłych ludzi). 

Potężny pewien czal'odziej mial ulaskawio· 
nego lwa. A źe zwierz tak był ułaskawiony, iż 
tańczył wedle dźwięków fujarki, pozwalał mu 
czarodziej bie.dz samopas po świecie. 

Z początku ludzie ogromnie się go strachali, 
zwlaszeza kiedy ryknął; powoli jednak przyzwy
czaili się do tego cudu i tembardziej szanowali 
czarodzieja. Bo niety łko lew jego tańczył podług 
dźwięków muzyki, lecz także umiał tyle sztu
czek, jak żaden nawet najspl'ytniejszy koń. 

Wiele innych zwierząt ułaskawil czarod.dej, 
by dowieść swej potęg'i: lisy, małpy, tygrysa, 
kangura, a wszystkie zaszczyt przynosiły swemu 
mistrzowi, a ludziom uciecbę. 

Lecz lew był jego ulubieńcem, bo wcale go 
sie nie bał; ilekroć chwytał za fujarkę, ry
ez~ł lew z radości, podczas gdy inne zwierzęta 
trzesły l:!i~. Raz tylko skoczył niespodzianie kan
gur
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tak wysoko w górę, nacoby si~ sam lew nie 
odważył; lecz ten rzucił się natychmiast na kan
O'U1'3, pGlwalil o ziemię, a nast~pllie taki skok 
~ykonał przed nosem biednego zwierzęcia, iż mu 
dech zaparł w gardle. 

OJ tego czasu nie próbowało żadne zwierzę 
'iść w zawody z lwem; również i ludzie uważali 
0'0 za. cudowne jakieś zjawisko, tak niepojętą 
była jego istota. A kiedy się wyprliżał , paszczli 

ROZWÓJ- - Środa, dni)!;. 9 września j ~w~ r. 

w ciągu trzechletniego pobytu na kursach spe
cyalnych nabyć praktycznie i teoretycznie wja: 
dorności niezbednych w jego zawod~je. JeżelI 
zaś dodamy d~ tego, ze gJ'.kola ta pl'z,yjmuje 
młodzież od lat 17 z początl\Owem wyksz.tałce
niem, o.lpowiadającem pierws'l,ym trzem klasom 
szkół realnych, lub szkół aleksandryjskich; że 
wszyscy kończący szkołę, dotychczas przynaj
mniej, natychmiast dostają dobrze płatne zaję
cia, okaże się ja8nem, że tego rodzaju typ 
szkoły najwięcej odpowiada potrzebie i byłoby 
pożądanem, aLy udostępniony był dla mas 
jakllaj\lZeł'8zycb. 

Z drugiej atoli stl'ony zbyt wysoki wpis 
ntrudnia wstęp do szkoły mlod:.ddy uboższej, fi 

brak odpowiedniego kapitnlu uie pozwala roz
winąć jej programu () tyle szerzej, by objąl 
jeśli już nie calokształt, to przynajmniej lwią 
część naRzych potrzeb techniczno- przt"myslowych. 

Gdyby znaleźli Rię kapitaliści, cl1ętni do 
pośpieszenia p. E. Świecimskiemu z pomocą, 
w krótkim stosunkowo czasie możnaby tę szkołq 
techniczną przemienić na zakład naukowo-prze
mysłowy, w któl'ymby nietylko uczniowie, ksztat
cący się teoretycznie i praktyczn}e ~a te?bni
ków, ale i ci, którzy szkołę ukonczyh, ~ pIerw
szych latach mogliby dalej uzdalniać SIę w o
branym zawodzie, nie płacąc już nic szkole, lecz 
przeciwnie, zarobkuj ąc. 

Powstałby bowiem przy Rzkole szereg war
sztatów róinego rodznju, w których młodzi tech~i
cy nabieraliby wprawy i rutyny w zawodZIe, 
zarabiając jednocześnie dla siebie i szkoły. rrym 
zaś sposobem szkoła, zdobywszy własne dochody, 
mogłaby być udostępnioną dla mas jaknajszel'
szych młodzieży biednej, zwłaszcza też, gdyby 
znaleźli się tacy ofiarodawcy, którzy przezna-

. czywszy na rzecz szkoły pewną pokaźniejszą 
sumę, zabezpieczyliby ją na hipotecc domów, 
stanowiących już własność szkoły, z przeznacze
niem odsetek na utworzenie wieczystych stypen
dyj dla najuboższycb. 

Miasta zaś takie, jak Łódź, Zgierz, Pabia
nice, Sosnowiec, Częstochowa i wogóle miejsco
wości, w których ogniskuje się przemysł fabry
czny, powinnyby wytworzyć przy szkole stałe 
imienne stypendya po 50, 75, 100 i ] 50 rubli 
rocznie, wypłacane na początku roku szkolnego 
tym młodzieńcom, których rada pedagogiczna 
jako pilnych i zasługujących na poparcie przed
stawi, a którzy z braku funduszów opuścić szko
łę muszą przed jej ukończeniem. 

Niezawodnie sieć szkół technicznych tego 
typu, rozrzucona po kraju, przyniosłaby wiele 
korzyści. Lecz z uwagi, ze znaczny kapitał 1 
potrzebny do powołania ich do życia, utrzyma
nia i rozwoju, nie pozwala na to, lepiej więc 

roztwierał i łapę w górę podu08ił~otem ogo
nem w powietrzu zakreślał i długi czerwony ję
zyk wywieszał - pytano się: czy też sam rozu
mie, co czyni? 

Wówczas radowało się serce lwa; bo l wie 
serca śmieją się tak samo jak ludzkie, może nu
wet intensywniej, bo rzadziej. 

Pewnego dnia schwytał czarodziej w lesie 
sokoła. Nie mógł on wprawdzie tańczyć lub ska· 
kać, lecz przecudowne kręgi w powietrzu zakre
ślał i to gniewało lwa. Za wsze, ilekroć cbciał 
podskoczyć w górę, pomyślał, że sokół o wiele 
łatwiej i wyżej wznieść się potrafi i dlatego 
przestał skakać. 

Zauważyły to iune zwierzęta i poczęły so
bie pozwalać na to, co dotychczas było jedynym 
przywilejem lwa. 

Kiedy sokól pruł powietrze, tak, iż pióra je
go blyszczały oblane strugami światla-Iilloneczne
go, wówczas martwiło się serce lwa, jeżył sierść 
i ryczał z t~sknoty. 

A kiedy to sokół zauważyl, wzbijał się w po
wietrze coraz to wyżej, zakreślał coraz śmielsze 
koła, aż wreszcie stał się ulubiencem czarodzie
ja i towarzyszyl mu we wszystkich jego wy
cieczkach. A skoro ludzie zobaczy li czarodzieja 
w tak dziwnem towarzystwie lwa i sokoła, nie 
wiedzieli co bardziej podziwiać: zwierzę, ptaka, 
czy wielkiego mistrza. 

"Mimo, iż serce jego trawiła' zazdrość, podzi
wia} lew sokoła; a ponieważ miał cześć dla wy
sokości i spodziewał się, iż jeszcze kiedyś nau
czy się latać, pokonał ból i zawarł przyjaźń 
z szlachetnym ptakiem. 

Odtąd często szedł z sokołem na pole i uważ
nie Bi~ przypatrywał, jak to jego przyjaciel za
mierzał się do lotno A kiedy podpatl'2.ył najdrob-
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na razic stUrtlĆ się O to, ahy zakłady podobne 
już istniejące postawić na odpowiednim stopniu 
rozwoju i trwały im hyt zapewl1i(~, niż mnożyć 
co!'az to nowo, wiod~1cC żywot SlH.:.hotuiezy, a 
tern samem nie odpowiadaj qce eelowi. 

St. :Lp. 

WlADOMOSCl 
-0-

Z krajum 

- Zjazd pielgrzymów do Częstochowy 11a 
I odpust Narodzellia N . .M. P. hył o wiele liezl1iej

szy uiż w dniu 1 G !:lierpnia. Clllantar:r. klasztoru 
Jasnogtn'skiego, jak rówuici i WIH)trze jego hyło 
pn~epełnioue pobożnymi. J{('jinoharwutlŃ(; strojów 
przyjezdnych, 113jwymowllloj świade:r.yła, że na 
od PUAt ten przy hy li mieHzkł.l.iH.~y prawie ze wszy
stkieh zakątków krajn, LiLwy, Galie)"i i Szl:p,ka. 
Zjazd tak liezuy pohożuyeb, jeHt dowodem, że 
czeŚć ludu dla Bog'a l{ndziey, llie umiejsza Hię, 
lecz przeciwnie pot\:gllje z rokiem każdym. 
Wskutek tak dużego 'l:jazdn Jlobożnych, nic wszy
scy byli W lnożl.lośei pomodll(; Hię przed obrazem 
Nn.jświętszej PUlIny. 

- Na oHtatniej wyjazdowej sCHyi w B(2dzi
llie sąd okręgowy piotrkowski rozpa try wał spra
we wlościnn ze wsi Grabowa, oSkarż,ollyeh o sta
wi"auic oporu włu<.hy. Według aktn oHkarżeuia 
w dniu l O wrzc~nia IUOl roku do wsi Grahowa 
prz.ybył z. wI\jl.em gminy ]tokitno Sz.lachceJtie 
Bugajskil.l1 sekwc8trator pow. lH,idzii18kicgo Rze
wuski dla ści~~głlięcia '/. wlośeian wsi Grabowa 
zaległej składki na szkolg i w tym eelu zaszedł 
do pierwszej'/. brzegu chat.y Aleksego Cnpiała, 
żądając zapłacenia około :~ rb. zaległości. Otrzy
mawszy odpowiedź otlmownq, ltzewn~ki polecił 
stróżowi K wiatkow8ltiemn wziąć z łóżka pie
rzynę, co t<Hl teź i uBkutceznił---:/'oua jcdn!1k 
l\1.al'yanna Cllpial usiłowała j:~ odebrać. Zabraw" 
szy pierzynę Uzewuski elIdał wyjśe z micszka
nia Cupiały, lecz drzwi ktoś zamknął od ze
wnątrz, a z tłumu włościan, oblegających dom, 
odzywały si<i glosy "spali(~ ich iywcem((. \Vtedy 
jeden z Hsystująeyeh HzewuHk il~m u Htrnżników 
wyskoczył przez okno i drzwi otwor:tył, uwol
niwszy uwięzionych. 

Kiedy Rzewuski z wójtern i strażnikami 
wyszedł na podwórze, otoczył ich (Hlrmm zwarty 
Hum wlośeian, z których niektórzy, przeważnie 
zaś kobiety, zaczęly wyrywae pierzynq z rąk 
stróża Kwiatkowskiego, któl"emU na. pomoc po
śpieszyli straźnicy Macuk, A wdiejew i Szeszko, 
ale wlościanie: Aleksy Cllpiał, Franciszek Ce-

niejl:lze nawet-l'ucb-y pta!{a,--wzlął z szafypewnej 
nocy złote skrzydła czarodziejskie, przypiql je 
sobie i starał się wylecieć przez okno; czarodziej 
udal, że śpi, lecz widział wt:lzystko. 

, Lew wylazł więc na okuo i począł wykony
wac pierwsze ruchy, które podpatrzył u wzno
szącegG się w górę sokoła; lecz latanie nie uda
ło mu się. Skoczył przez okno i spadł na czwo
raki na piat:lek. Głęboko zawstydzony zaniósł 
skrzydła napowrót do szafy; ból głowy tak mU 
dokuczał, iż całą noc spać nie mógł. 

Następnego dnia, j:.lkby nic nie było zaszło, 
zapytał przyjaciela, jakim to sposobem lata Teu 
spojrzał Dań swemi szare mi oczylna, a wreszcie 
rzekł: 

- Sądzę, że latać umiem, bo serce me tak 
lekkie. 

Lwa ta odpowiedź glęboko poruszyła. Lecz 
nie dał po sobie tego poznać, tylko zapytał: 

- A umiesz ty wznieść sie ku słońcu? 
W ówczas sokół opuścił ~krzydła i rzekł 

skromnie: 
- Nie, nawet nie na najwyższe góry ziemi. 

Pod słońce podlecieć nie potrafi nawet orzeł, 
tylko mistrz nasz zdoła tam żyć. 

. Hol - odezwał się lew, na najwyższe 
góry Ja. przecież pieszo mógłbym się dostać, 
gdyby mI czas na to pozwolił. Cóż są te głupie 
skrzydła warte? 

~ Nie wiem, - rzekł sokół i wzbił si~ 
w powietrze; w tej chwili uczuł lew, jak mu coś 
na l:Jercu zaciężyło. 

(dok. n.). 
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sarz, Feliks D y ba odepchnęli strażników i nic 
dopuści I i do K wiatkowskicgo; korzystając z tego 
l\hryanna Cupiał i Franei~zek Porc o lehrali 
pierzynę od Kwiatko\~ skiego, Wobec tego Rze
wuski i wójt Bugaj1'iki po~tanowili zająć wóz, 
stojący na podwórzu, ale uskutecznić tego za
mian! nie mogli, ponieważ Porc, Cllpiał i Dyba 
odpyehali ich i nie dopuścili nawet do wozu, 
Fmuciszha zaś Saja groziła wójtovd kijem. 
W trakcie śledztwa Aleksy Cląiał zmarł i spra
wa co do niego zostara umorzona, na bwie zaś 
oskarżonych za8iedli Fnlllcislek Pore, Feliks 
Dylla, Frallciszek Cesarz, Franciszka Saja i 1\la
ryanna Cupiał. Udział ostatniej w oporze nie 
ŻOB tal udowodniony, wl:lkutek czego została unie
winniona, pozostali zaś zostali I::lkazani: Por c na 
2 miesiące więzienia, Dyba i Cfsan po 2 tygo
dnie al'el:lztu, Saja 7 dni aresztu. Należy zazna
czyć, że stawający w charakterze świadka pi
sarz gmiuuy Kazimierz Fredman prosił sąd 
o przy kładne u karanie oskarżonych, gdyż to 
ułatwi Ściąganie podatków, obecnie howiem 
przy ściąg'auiu ieh C~ę8tO spotyka i>i~ z trudno
ściami i z oporem, prosił szczególniej o surowe 
ukaranie Porca, k Córy zachęca zwykle włościan 
do oporu i jest duszą w tego rod"uju sprawach. 

- Jeden 'Ii mniejszych posiadaczów gruntu 
pod Będzinem, kując konia, p"zywiązał go za., 
język do płotu. Prty nieumiejętnem kucin konie 
zwy kle szarpią się niespokojnie; tak się też sta
ło i w przytoczonym wypadku, z tą różni~ą, że 
koń, szarpnąwszy się, urwał sobie język. 

NajcLaraktel'ystycznL:1jszym jetlt fakt, że do 
okaleczoneg'o konia właściciel uie cL ciał wez.wać 
V\eteryllarz.a boląca zaś rane poczał koniowi za-
lewać ... kw~sem "k;rbolowy~. . 

- Właściciel Kowalewa, p. Stanisław Ja
błoński, przeprowadził połączenie telefvniezne po
między fulwarkami Dziewanowem a Kowalewem. 

Z Krakowa. 
Rafinerya nafty tow. karpackiego w Ma

ryampolu stała się pastwą płomieni. Poiar, sze
rzący się z lliezwykłą szybkością, obrócił w pe
rzynę magazyn i zniszczył kilkanaście zbiorni
ków naftowycb. Stkody 8ą nader znaczne. 

Ze Lwowa. 

- 1)1'z1 placu HalickIm we Lwowie, w kuchni, na: 
]eżacej do mieszkania państwa B. popełniono onegdaj 
pod\vóJną zbrodnię, któr~ za~walifikowa?, możnaby n~_ pod
stawie pozostałych Iistow, Jako podwoJne s aJ.Il o b?Jstwo, 
sytuac ~ a jednak miejsca i okoliczności wskaZUj e, ze bylo 
to morderstwo i samobójstwo. 

MUt'arz Walenty Niedojadłowski utrzymywal stosunek 
miłosny ze służącą państwa B., Anastazyą Czoprowską· 
Jakie okoliczności przeszkodZiły ich pobraniu się - to 
pozostało tajem,nicą, dość ,źe w głowie Niedojad~ov;:sk_iego 
powstała myśl smierci, ktorą przygotował dla sl~b,le l dla 
swojej kJchdnki. Już w niedzielę wpadl do Ulej z re
wolwerem, tak przynajmniej opowmdata mleczarka, przed 
która Anastazya rzekomo zwierzała się z tego. 

Pani B. nie było we Lwowie, dziś n!.110 miala do
piero prZyjechać, .Mąż jej p. B. wychodząc z domu na 
dworzec - wstąpił do kuchni, zastał Ąnastaz,yę sarą.ą: 
wręczywszy też jej 10 kor. na kupno l poleCIWSZY Jej 

. przygotować śniadanie - pojechał na ,dv;:orzec., Stąd .od
wiózł żonę dO.,domu, ponieważ straCIŁ l ttt~ .lUZ dluzszą 
chwilę czas!l - pożegnał się przed bramą ~ po~zedl s~m 
do biura. Zona, przyszedłszy przed dr~wl ml~sz~aul~, 
zastała je zamknięte. Gdy pukaui~, am.dzwonlellle nIe 
pomoglo-zawez~ala stróża domu I pr,zy Jego pomoc,Y u
dało się wyważyc drzwi do przedpokOJU. ,W ku~hUl .za
stali przybyli straszny widok. N~ ziemi,. WYClągUlęty 
Z siną już twarzą leżał trup Nie~oJadlowsl{)ego. Na ~.t?
liku wystrzelony rewolwrr szesClostrzałowy, na lózku 
trup AIH1stazyi. Leżal:a. w ubraniu, twarz przyJ;rytą 
miała malą poduszeczką· . , 

Prawa ręka oparta na piersi, , w ręce tej z~s p!'ze
strzelony palec środkowy. Szczegol ten wskaZUje wldo
(·.zuie Żtl Anastazya się broniła i pierwszy strzal prze
sZY~ jej rękę. Ale mo~derca strzel~l następnie, po d~a
kroc jeszcze w lewą pJers, kule tez, przeszywaJąc ser ce, 
spowodowały śmierć natychmiastową. , 

Następnie dopiero 'Walenty strzelił po trzykroc do 
siebie, a jedna z lml ugodziła go w serce., 

Strzałów nikt nie słysza1 w domu, zas krwawy dra
mat rozegrać się musiał. !H,jędzy godziną 9-tą a 10 rano, 
t. zn. między czasem wYJscla pana B. z domu na dwo-
rzec, a powrotem pani B. . . 

Na stole zuuleziono dwa lIsty zap18czętowane, 
z tych jeden do Bronbławy Szuster n,a "yolce nr. 7 z~
wieraI w środku pierścionek, drug~ zas m)~l na,,,kope~'cIO 
napis: "Do siostry mej do ~urynkl ~olo Z:0lkwI.. L!sty 
pisane byly na papierze z załobneml obwodkamJ! ~lo~
kiem, ręką Niedojadlowskiego, bo Anastazya pISac Ule 
umiała. . B ' 

Trzeci list, otwarty, pisany był ~o pallI artop. 
Treść jego byla tak~, ż~ z p,owodu powaznych przeszk?d 
kochankowie pobrac S.lę lll:- ~o~ą, wobec ~zego za 
wspólną zgodą od~ieraJ~ sobI.e zyCI~,. l~prasza.1ą ~ylko, 
ażeby ich pochowac w JedneJ trumme l we ,,:spolllym 
grobie, na co pozostawiają pieniądze. (ZnaleZIOno na 
stole około 22 kor.). . 

Sytuacya, zbadana przez komisyę. wyklucza Jednak 
"wspó] ną zgodę"· 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 9 września 190a l. 

Zd~je się. że wchodzi tu w grę jeszcze jedna kobie
ta, ktom n:ordercy była przeszkodą do zawareia mal
żeilstwa. 

Ze Szlązk.a. 
- \'1 Gliwicach polieyn ares'Ztownła ks. 

proboszcza Gnielińskiego z Ameryki, pouieważ 
miało z nim jecbać 6 dziewcząt, które w Ame
ryce cbcialy wstąpić do klusztoru i do szkół 
polskich. Na stanoweze protesty wypuszczono 
ks. Gnielińdkiego z więzienia za kauc)' ą, 

I R L A N D Y A. 
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III. 

Owa niespożyta zasługa duchowieństwa ir
landzkiego, która w świecie ucywilizowanym sta
ła się przysłowiową i z kapitału której kler ir-
1andzki do tej pory żyje, leżała właśnie w tern, 
że w cią~n drugiego okresu prześladowań i uci
sku' kapłani byli duchowieństwem. DLi~ oni sta
ją się, niestety, w znacznej części - klerem. 
N lema w tych zdaniacb paradoksu, Jest w tej 
chwili w południowej Idulldyi proboszcz, nazwi
skiem Patryk Shee - hardzo uzdolniony myśli
ciel, beletrysta, autor kilku nadzwyczaj zajmują
cych powieści obyczajowycb, osnutych na tle po
d wójnem: stosunku księdza irlandzkiego do pa
rafian, oraz zagadnień filozofi'Jzno-społeczuycb, ja
kie mu bezustannie zaprzątają głowę, gdy tylko 
ma godzinę od z.ajęć Hwobodllą lub spotka się 
z konfratrami. Trzy uaczell1e typy wyskakują 
w tych powieściacb: księdza-ascety, księdza-filo
zofa i księdza-pasożyta. 

Asceta otoczony jest w parafii cz;,ią głębo-' 
k~, zarazem - murem odosobnienia. Zycie sam 
z sobą wiedzie męczeńskie. W parafii traktowa
ny jest jak cudowny obraz: ludzie się doń zbli
żają, jakby na kolanach, na pół z trwogą reli
gijną, na p6ł ze świadomością słabej wiary. Lu
dzie się mu spowiadają i skarżą, lecz nie żyj ą 
z nim, ani go się radzą· Ks. Sbee jest zdanja, 
że takich kapłanów-ascetów jest niewielu w Ie
landyi po za mnrami niektórych klasztorów. 

Cl.ęstszym jest ksiądz· filozof. 'Vyszedł z wjel
kiej akaflemii dnehownej w Maynootb (powstałej 
przed 60 laty, otrzymującej znaczną subwencyę 
krajową), był w irlandzkiem kolegium w Rzymie, 
w Niemczecb zapoznał się - na swoje nieszczę
ście - z teologiczną literaturą < wyższej kryty
ki> biblijnej. Potem lat kilka, ruoie kilkanagcie, 
spędzil, jako wikaryusz, . w ~yecezyach angiel
skich, gd~ie ~ię bezustanme. oc?era~ o ~ywe prą
dy niezmIerme poważnego 1 lllezmlcrUle czynne
go sekciarstwa, gdzie po nad to patrzał codzień 
na obfite i wspaniałe owoce szczerej, choć pro
testanckiej, religijności, dlatego tak plodllej, 
bo kojarzącej ducha z ciałem, rozwój życia du
chowego z rozwojem materyalnego dobrobytu -
a dlatego tak potężnej, bo uzależniającej świa
domoŚĆ narodową od głębokiej świadomości du
chowej i nawzajem. 

Irlandzki kaplan bawi w Anglii długie nie
raz luta, dlatego, ponieważ z powodu nazbyt 
ogromnej liczby księży w Irlandyi, długo czekać 
musi na jakie takie beneficyum. Kiedy je wre~z;
cie otrzyma, ksiądz-filozof albo przerzuca swoją 
dziaJalność główną na pole polityczne - co się 
dzieje z oczywistą szkodą piekących potrzeb du
chownych iego parafiao; albo z mniejszym wpra
wdzie, jednakże z prawdziwym uszczerbkiem ka
płańskiego posłannictwa oddaje się wyłącznie 
szkolnictwu, albo też szuka umysłowego spokoju 
w murach klasztornych - lub nakoniec, jeżeli 
)lie zostaje księdzem pasożytem, to obowiązki 
swoje i tylko ścisłe obowiązki zewn~trzne spełnia 
bez entuzyazmu i bez zadowolenia. 

O księżach-pasożytach irlandzkich pisać jest 
zadaniem niewdzięcznem - a koniecznem. Ina
czej nie zrozumiałoby się wcale tego przełomu, 
do jakiego katolicka cz~ść narod u irlandzkiego 
dziś tak rączo się zbliża. Należy pamiętać, że 
część ta składa się z trzech piątych ludności ca
łego kraju, że jeiit pod względem matery1l1!lym 
pra wie w całkowite'j zależności od protestanckiej 
reszty mieszkańców i że stoi na znacznie niższym 
od tej reszty poziomie kulturalnym. Szeregi ka
tolickiego duchowieństwa rekrutowały się i re
krutuj~ za wsze pr~eważni,e .z kr~j{Jwyc~ vyar~tw 
naj niższych, małomleszczansklCh 1 włośclUnsklch. 
R,)dziny irlandzkie są z.azwyczsj liczne, namiętnie 

5 

przywiązane do ziemi, kt6rej jest naz.byt mało. 
OjcO\\ ie i matki niczego tak nie prag'l1ą, jak wi
dzieć syna księdzem. 

Do pobudek czysty cb, z bard'l:o silnej i iar
liwPj płynącej wh.l.ry, pr'l,yłącza Hię i ta w rod,r,i
cielskieh marzeniacu, iż, jak to wi:lpoillniany wy
żej ks. Shee trafllje gdzieś povdec1zjal: <może ka
płan irlandzki nie mieć ani grosza d{\cbodu brzę
czącą monet~~ od swoich purafJan .. , ale ci mn nie
tylko nie dadzą zginąć z głodu, lecz najczęściej 
umożliwią nrządzić stały do Anglii wywóz mle
czywa, drobiu, trzody i t. p. upominków>. Można 
więc śmirdo twjerdzi6, że więcej niż połowa Dad 
miarę licznego duchowieństwa sklada się z ludzi, 
którzy suknię k apIańską przywdziali <non 
pl'opter Jesum, sed propter esum», że to uczynili 
może z oczywistej konieczności. 

Tu jednak czas wielki powiedzieć, że z~trów .. 
no bezwierny, jak bezouyczajny ksiądz należy 
w lrlandyi do szczególnie rzadkich wyjątków. 
Ksiądz-pasożyt tamtejszy - to ksiądz ogromnie 
«bon vivunh, typowo, po celtycku jowialny, dow
cipny, wesoły, ogromnie lnbiullY, dobroduszny, 
dla ubogich hojny. Od. konfratrów ascetów i ti
lozofó.v tern się pl'zedewszystkiem róznl, że od 
wyświ~cenia zna tylko najniezbtidniejsze k8i~gi 
i książki kościelne, brewiarz i clu bliński dziennik 
narodowy. Różni się i tern, że, jak sam wierzy 
najskwapliwiej w grze8~uość człowieka, w potęgę 
wiary i w Boże miłosierdzie, tak podobną wiarę 
Hwoim parafIanom poleca nujchętniej i najusilniej. 
Bywa Bum zdumiewająco zabobonnym, bo w mia
rli lat i kultnl'uluego zaniedbania 13i<i wstaje w nim 
wszystka moc piel'worodnego grzechu celtyckie
go - fatalistycznego optymizmu, <Cu ma być, 
będ~ie - a będzie bardzo dobrze, tylko trzeba 
prosić Boga o opiekę L. w niczem mu nie prze
szkadzać!> W takiej fL)rmie SlyRzy się bezustan
nie irlandzkie <jakoś to będzie!> Dodajmy moc 
niegkończ.oną wierzeń legendowych, ua pół po
g~ń81dth, na pół chrześciańskicb, wre~zcie ow~ 
wiarę w duchy przyjazne i wrogie «ban!-Jhces», 
z którą 8i~ łączy głębo~a wiara w bezpośrednią 
pomoc wszelką tych Swiętych, jakich się czei 
naj wytrwalej, a zdołamy wyobrazić sobie, jaki 
się urabia stosunek między probo8zczem- pasoży
tem a jt'go wiernym ludem! Taki proboswz jest 
zaL'azem grabarzem i strażuikiem zagrz.ebanych 
<talentów) ewangelic~nyeh swojego ludu. 

Do mozolIlego odkopywania icb przystąpiła, 
dzięki Bogu, najmłodsza, a już naj więcej obiecu
j ąca, organizacya narodowa. O niej - następnie. 

Z OSTATRIEJ PlJ CZT Y 111 

Różne wieśoi. 

vViadomość o zwolnieniu oficerów serb
skich aresztowanych w Niszu okazała się bez
podstawną. Przeciwnie ministel'yum wojny, w_ któ
rem oficerowie, uczestniczący w zamachu na 
kr61a Aleksandra, mają wielkie wpływy, wystę
puje energicznie przeciw oficerom sprzysiężonym 
i domaga się n'3unięcia generała Jankowieza, do
wodzącego dywIzyą w Niszu. 

Rząd serbski wogóle popiera silnie oficerów 
królouójców. Na miejsce Jankowicza ma być 
mianowany gen. Dukmicz, który uczestniczył 
w królobójstwie. Zaprzeczono też pogłosce o 
zamachu na króla Piotra w Niszu. Z pomiędzy 
1,300 oficerów 900 oświadczyło si~ przeciw kró
lobójcom. 

- Armia turecka, operująca w Macedonii, 
ma być powiększona do 350,000 ludzi. 

-Z rozkazu sułtana uwieziono we wła· 
snym pałacu egzarchę hulgal'skj~go, ponieważ 
odmówił wyd~nia odezwy do macedończyków, 
wzywającej ICh do kapitulacyi. U więzienie 
egzarchy wywołało wielIcie wrzenie w całej 
Bulgaryi. 

- Cesarz Franciszek Józef dziś wyjeżdża 
z Budapesztu do Wiednia. Przesilenie gabineto
we na Węgrzech trwa w dalszym ciagu. Utwo
rzenie gabinetu Wekerle-Szell okazało sie llie-
możliwem. " 

- W Bawaryi kobiety studentki na uniwer
sytetach mają być zrównane ze studentami męż
czyznami, o ile złożą egzamin z gimnazyalnych 
kursów niemieckich. Cudzoziemki wykazać mu
szą wykształcenie ,równe kursom gimnazyalnym 
niemieckim. Świadectwa z ukończenia gimnazyów 
żeńskich rosyjskich są niewystarczające. 
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- Ruch na kolei pomiędzy stacYą Mustafa
ba.,za a Konstantynopolem nie może się odbywać 
prawidłowo. Dyrekcya kolei wschodnich zwróci
la 8ię du pORel~twa austro-węgierskiego z prośbą 
o zaząd~illle, u hy zaradzono złemu. 

- Babdinu albańczyk6w, przysłany do Adrya
nf\pola, dupu'1zcza Slę gl;"ałtów i wyuzdań nad 
81'ukoill~ llidnośeią tego miasta. 

- Pr'/,ceiw projektom celnym lorda Cham
hel'leua :-<zerzy się agitacya w całej Anglii. Wy
s t ąpi lo 1'1' r..eci w polityce celnej lorda ministra ko
loulj 040 przedstawicieli spółek i stowarzyszeń 
rol)Ollliezyeb, tudzież 250,000 robotników 8zkoe~ 
ki(·h. 

- Dr Koerber oświadczył deputowanym, ze 
zw.danie rady państwa nie może nastąpić przed 
zału t'lVielliem przesilenia węgiŁl'l3kj ego. Pra wdo
podobnie przed rokiem 1904 rudn państwa nie 
uę<.hie zwołana. 

- Rumuni węgierscy w Aradzie protestują 
przeciw madziaryzowaniu armii i wzywają 8ło
"ian węgierskich, aby ich poparli. 

- W Berlinie tworzy się związek kupców 
polskich w Prusach. Związek ma na celu wza
jemne popieranie się kupców polskich, pośredni ~ 
czenie w u mieszczaniu polaków na stHllowiskach 
handlowych i popieranie polskich firm handlo
wych. 

- 'Władze tureckie pocLwyciJy papiery Bo
rysa Sara fl.H'I' U , z których wynika, źe powstańcy 
otrzymywali (,bfite Brod ki pieni~żne orU'l broń 
i amnnicyśi po części z Humunii, po części z Au
stl·'y i . 

ele ramy. 
(Od wlasnych korespondentow). 
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Białogród, 8 września. Oskarżonego o wy
danie planu mohilizacyjnego porucznika Micha
łowicza skazauo ua 15 lat wiezienia. 

Konstantynopol, 8 wrześni~. Krążą tu po
głoski, źe z powodu przybycia eskadry aUlery' 
kań::!ldej do Bejrutu, turcy urządzili tam rzeź 
chrześcian. Zginęło pod6bno 30 ludzi w tej licz~ 
bie wielu europejczyków. 

ROZWÓJ ......... Śl'Oda dnia 9 września 1903 r. 

Sofia, 8 września. Krążą tu pogłoski, jako
by Borys Sal'afow zdradzony przez jednegoo '/. po
wFtańców, zamordowany został w publ,ill )l,,~ 
uastyru. 

Białogród, 8 września. Tu i w Nitwu are~nto 
wano wielu młodych oficerów, II. tórzy łączą się 
z oficerami, występując'emi przeciw królobój('om, 

Białogród, 8 września. Nastqpc:1. tronu 1':!erh
ski ego w dniu swoich urudziu wstąpi do wojska, 
jako Rzel'egowiec. 

Konstantynopol, 8 września. Żołnierze tu
reccy niszczą i pustoszą wioski nad granicą bul· 
gal'ską, pO-il.Uk ując powstańc6w. 

Sofia, 8 wrześ~ia. Wojska tureckie spaliły 
wszys Lkie wsi bulgarskie w okl'ęgacu Flosiug i 
Kostoryi. PowstallCY maceuolHlcy grożą od we
tem, jeżeli mocarstwa nie zapobiegną błlrbarzyń
stworu tureckim. 

Białogród, 8 września. Krąży pogłoska, źe 
gabinet Awakumowicza poda się do dymisyi. 

Z chwiliII 
(Od wlasnych korespondentów). 

Wieden, 9 września. Pogłoski o dymisyi hr. 
GUłllChowskiego są bezpodstawne. Stanowisko 
jego obecnie jest najzupełniej utrwalone. 

Bejru.t, 9 września. Amhasador amerykański 
zarządził jaknajenergiczniejsze środki dla ochro· 
uy konsulatu i poddanych amerykań"lkich. W cza
sie l'oZl'Ucb6w poturbowano kilku amerykanów 
a jednego zabito. 

Sofia, 9 września. Powstańcy macedońscy 

utrzymują w dl-.ll:3zym ciągu znaczne zapasy amu
nicyi i prowiantów. Mimo zapewnień ze sfer 
tureckich powstanie wzras ta. 

Konstantynopol, 9 września. Sułtan wydał 
irade, mocą którego w okl'ęgn kaszowskim po
wołani są wszyscy rezerwiści w wieku od lat 
32 do 40. 

Konstantynopol. 9 wr:r.eśnia. Powstańcy u
rządzili zamach na pociąg wojljkowy, lecz bez 
następstw. Zamach udaremniono. 

Sofia, 9 września. W tutejszym uniwersyte-
cie <.Id b,} lo się zgromadzen ie przedstawicieli 
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wszystkich partyj bulgarskicb, w celu zredago-· 
wania odezwy do mocarstw europejskich. 

Białogród, 9 września. Podobno do spiskU] 
oficer6w armii serbskiej należ~llo około 1000 
osób, zarbwno oficerów jak i cywilnych. 

Londyn, 9 września. Wkrótce zwolana bę
dzie rada gabinetowa, w celu szczegółowego, 

omówienia polityki Cham berlain'.a 

Z oatat~'Siej chwi~~. 
Dziś o godz. l-ej po południu w gmachu to

warzystwa kredytowego miejskiego odbyło 8i~ 
posietll.enie obywateli i wybituiejsz) ch miesz.kall
ców powiatu łódzkiego, zwołane przez naezelni
}{a tegoź powiatu p. Skomol'owskiego, celem :r,or
ganizowRllia komitetu, który okazywae bqdzic: 
pomoc materyaln:~ dotkniętym klę81o~ powod:d 
w powieeie łódzkim. Komitet ten 'l,ajmie i:lię 
zbieraniem sldadek wSI'ód luie:fl.kallców. 

Z puśród 1:25 Zapr\)8l.011ych pr:r,yhyło })2oi:lo
by. Uehwalono cały powiat podzielić na 12 o
kręgów i do kaid ego wybrać odd:r.iclny komi· 
tet. Skład tych komitetów podamy z POWOdll' 

opóźnionej pory w llumerze j ntrl.ej t3:r.y lU. 

Dr. Soło 
Specyalnie Dzieci wewnptrzne 
choroby 'ł 

Piotrkowska Ni &23 .. 
Przyjmuje od 9-10 r. i 3-5 popal. 554-r-l 

i I 
muzyki ze świadectwem vVarszawskiego Instytu
tu muzycznego udziela lekcyj gry na fortepianie' 
teoryi i harmonii. Wiadomość, Piotrkowska 2d 1, 
m. 18, lub w administracyi "Rozwoju". 12;~5-6-]; 

-:-:-:-

III 
MA ERYAŁY P I Ś M I E lM II IEUI 

Doświadczona nauczycielka z wyz3zym 
patentem udziela lekcyj, przygotowuje 

do wyź~zyeh klas glmnazyam. Specyal
ność język polski (literatura) i matematy
ka. Ul. Kamienna J>& 1, róg VVs,hodniej 
m.6 1601-5-.2 

Potrzebna spódniczarka, podl'I;, cznu. Piotr
kowska 103, M-Ile Ada. 1585-3 38C~ 

potrzebne zaraz zdolne tltaniczarkl, s ó-m Ulica Piotrkowska M 83 .. 
~ :e " " ~ 'S TO 

N" m CD ....., ,~ 
ntJB co « sa rufa 

W ~~ ~ 
Q BIllU 

00 :e fi a. ("D ~ m Ulica Piotrkowska .Ni 83 .. . 1\1 

A, 

Okryć Damskich Dziecinych 
przyjmuje wszelkie ob~talunki z własnych i po
wierzonych sobie materyalów, które wykonywa 
starannie i akuratnie, podług najnowszych zagra
nicznych i paryzkich żurnali, po umiarkowanej 
cenie. Z czem polecam się Szanownej publicznośd 

C~II Margulies 
Nowy-Rynek. 4, w domu Hafsteina. 

o G Ł O S Z E N I E, j 
ZARZ,\D 1-1 

r i żelaznej! 
fabrycll1o~Lódzkiej I 

nlllleJszem zawiadamia, wysyłających 
ladunki, że na stac. Łódź dnia 
7 września 1903 r., o g. 1,0 ra
no, na zasadzie § 40 i 84 ogólnej 
ustawy Hosyjskich dróg, żelaz. 
będą sprzedane z glośnej li· 
cytacyi nie wykupione przez odbior
ców towary, przybyłe w m. sier
pniu 1903 r. za frachtami ze st.: 
N owosielsk J\~ 21 d, Bekerman Lip
sz ye, śli wki ~l p.; . SJsllowiec Nil 
1579, Openheim, lój 14 f; Potask 

Nil 2166, Brum berg, boró IV ki 31 p.; 
\Varszawa N2 18123, Ganclicht, ter
pentyna 2 p. l8 ( 

Uwaga:: W razie, gdyby licyta
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 
do szla. do skutku, to powtórna osta
teczna sprzedaż oJbędzie się. dnia 
10 września 1903 r.o g. 10 r. 
Łódź, d. 8/IX 1903 r. 

ChłOPiec potrzebny jest zaraz do mle
czarni Ziemiańskiej, Dzielna 30. 

1623-3-3 
Chłopea d,J kautoru w wleku 15-16 lat 

poazulwję. Zgłaszać się między 2 a li 
godz. PlO!;1 kowłl1ia .]'i ] 8i, Stepba.n. 

1613-3-3 

Dwa place do sprzedania w Nowych 
Chojnach. WiadlimoM, Juliusza J'łI 4) 

m. 21. 1620-;3-3 

Do sprzedania maszyna tlingera nvwego 
systemu za rb. 28, kilka krzfseł i stf~ 

lik. Mlkołajewska 71 m 32. 1633-2-1 

D~Ód-Ni 116,106 Warsz. Akc. Tow. 
Pozyc,zkowej;\'o, filii I-ej zguhiono; za· 

strzeżenie zrobione. 1634-J-1 
Do warsztatu mechan cznego potrzl:lbny 

cLłoplec tokarz za dobre'm wynagrodze
niein. Piotrkows",a h5 skład maszyn do 
szyd'l. 1635-2-1 

F0l'te·pianliTYwany w bai'dzo--dobrym 
I:Itanie do sprzedania. Dzielna]l m. 7. 

1621-6 - spś.2 

K-- upię pozytywkę Ilż~waną· Ulica Miko-
łajewska 34 m. 50. 1637-1-1 

Maszyna Singera w dobrym s~li.nle jest 
do liprzedania tanio. Wladou: ość u 

CzekaliofVskiego w Pabianicach w s::CJeple. 
1639-3-1 

Małźeństwo bezdzietut' poszukuje mie19z
kania za usługę. Składowa Mi 24 m. 

J'łI 18, 164~-:.I-l 

I Maszyna do s?,ycla-bardzo mało-używa
na do sprzedania. Benedykta 14 m. 22. 

______ 1618 -3-.2 
OkaZy-al - D08przedania całe-- ur:ządzen:e 

j~1Jdoi i inne meble. Handlarze wyklu
czeni. KoustantynowBka 31 m. 8 od 12-
2 i od 4-7. lh17-3-3 
OSOba-młOda, inteligentna, l/j wy! k ,ztałoe-

nlem szkoły handlowej, r;ol:ltuknjcl miej
sca kasyerid łub bu,haltc:rid. WiadomoŚĆ 
w cukierni Z. Konrada. 1588-3-.3 

potrzebny jtlBt nauCZyCiel do szkoły pry-
watnej, początkowej na Bałaty. Alek

Bandrowska 16 26. 1587-3-3 

potrzebny pracujący do składu aptecz
nego N Sibel'lJanma. ul. Zgierska. 

1612-3-3 
potrzebne dwa pokoje umeblowane bU-

Bko $eatru Salina. Oferty składać w 
adm. "Rozwoju"' pod lit. "H W.IA 
~ __ ~ __ ~~ __________ 16~2~-~=~_ 
Urzybłą,<ała się k·za ",iwa. ])oodebra
.l' br .. n a na uL. Piotrkowskil:lj)ł& 261) 
u 6troża. 16~8-3-2 

dnlczarld i uczenice do magazynu. UJ. 
Dzielua ]i 11. lI)iW-H-2pH!i 

POSZiik-Uję miej~ca Iql,ijyt'l"ld lub ekspe
dyentkl. Pańska oM 40 u G~\Hiorow8kich .. 

1629-3-2 

Rosyanka znająca ję!!ykl polsld i uie· 
mieckl, poszukuje miejtlt'u, w sklepie). 

cukierni lnb też w sl;bdzle wedlln. Ofer
ty w adm. I? Rozwoju ~ pod lit: .,,1. B." 

1611-3-3 ._----
~kład mll.Hła kujawskiego, Widze VI ska Mi.' 
l: 62, poleca znane ze swej doskonałości, 
m,lsło śmietankowe, !!lai ełnle świeże, słabo' 
solone i kuchenne, Sprzedającym UI:ltępU-
je się rahat. 160~-29-ś!i2 

QZko-iaTbomasa, ul Andruja N.! 11. Lek
llcY0 w szkole i wykłady na kUl"sach 
wleezorowych rozpoczęte. Szkoła specY<ll
nie z»jmuje się przyspasabianiem uczniów 
do szkół l"ząrlowycb. Kamel(lrya otwarta. 
codziennie do 9 wieczór. 1(H5-6- 2 

,ZagInął pa~zport na imię Józefa Hartwi-
cha, wyd}.l.ny z gminy Kamienica Pol

ska. 1631- 3-2: 

rJagluęł A kurta pobytu na im!\;! l!'rancisz
Liki '" łodllrezyk, w'Jdana z magil:ltratn 
m. Łodzi. 1616 -3-3 

ZagT~ął pal:lzoort na imię Le,Ha Ml.lłolep-
szegll, wydany z gminy Łusku. 

1688-3-1 

Zaginqł paezport na imię Józefa Sabela, 
wydany z gminy Wiskitno. 1636- 3 1 

Z -ilOwodn-wyjazdtldosp·zedanla praf: 
nla z wyrobIoną klłenteb!. WiadomoM 

ul. Pio~rkowska 31 w pralnI. HHO-3-:-1 

Zaraz do wyn'ljęcia 4 pokOje z kuchnią· 
~Urca Nawl'"t Li. 1641-3-1 

~klep 8pożywczo-dystq bneyjny, z powo
~du śmierci, zaraz do sprzedania. Wia
do ość w adm. "Rozwoju lt

• 1594-4-,2 

S-klep rZfźdicki do wynajęcia od 1 p~ź: 
dz 1ernika. An1rzeja .M 53. 1595-4-.2 

AntlplUSqUlu-najlepsZy w~tęłli \C2J pIn-
sl·.hiw. 8kładyapteczne. 1&07-11-9 

Wykształcona nil:lmka udziela kon ~ersa
l!yi w n!ernlt'ckim języku. Wiadooocść 

ul. Południowa 3l m. 6. 1569-6-,3 

~tudent 4 kursu praw8, doświailczony ko· 
Drepetytor, poszukuje miejs.:a na wlo3 
na wakacye. Wiadomość w adm . .,Roz-
woju". 799-d-·O 
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NauczJcieU~a 

9 do 13 września oryginalna 

TYLKO CZAS KRÓTKI! Największa 

• 
KU 

Pierwszy występ 

światowej sławy 

ztukmistrzyni na autom bilu 

II 

I 

(jazda na łyżwach). 

Co~zi~nni~ ~ a ~rz~u~ta i~nia. Wieczorem brylantowe ognie stuclne 
i rak~ety. 

Początek koncertu o godzinie 4 popołudniu. W dni powszednie 25 i 10 kop. 
W 8ob.oty i niedzielę 30 i 15 kop. 

Choroby weneryczne I 

Dr. S·:l~:~o lez I 
Zmuchodniia .MI 81 I 

(obok lombardu akcyjnego). 
od 8-11 r. i od 5-8 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-99 

I. Malczyński 
Lekarz wełerynaryl zamieszkał 

w Łodzi, Piotrkowska 190. I 
1198-10-7 

Dr. E. Mitte I 
Choroby wewnętrzne ii ner- I 

wowe.. I 
Piotrkowska 243 I 

Przyjmuje od 8-91/~ r.,l od 41!2-(P!2 pn I Choroby weneryczne!! mo· 
czopłciowe i skórne 

Dr. HI ~RŁ~WSKI 
1112-r-ó7 

Dr. Mieczysław Bcłżyński I 
ulica Nawrot dA 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
. 3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

powróciłl! 
Aku8zerya, Ghoroby kobiece i chi .. 

rllrgiGzne • 
Przyjmuje do godz. 9 rano i od 

godz. 51
/ 2-7 popołudniu. 

Dr. Mich~ Maryan Poznańsb ROkiciń:ka szosa118~6~?' 
b. ordynator Sxpitala HomeopatycI' Dr Zdzisław Prechner 

nego VI Petersburgu. • 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 Lekarz chorób dzieci 
~rzyjmuje choryeh codziennie on U-A przeprowadzi! się na ulicę 

ł od 5-7 popołudniu. Z d k 19 
_____ ..-.....,.,.... ..... 14-91-0-~9 awa Z ą · S KA DR Godziny przyjęć: 9-10 ri~6~=~~P. 

O~;ObY s:óme I weneryczne. Dr. l B!r~n~w~!~ 
ulica Krótka .M 4111 

PrzvJ'ffiuJ'e od godz. 10-2 i 6-9 w. Choroby skórne i weneryczne 
J \ Dzielna oM 28. 

panie od 5-6 popol.~~_159-c-6 I Godziny pnyJęeia: 11-1 i 3-7, 

Dr. Ceon-Silberstein I . 8B~~~~ 
Ohoroby skórno } ~oneryczne : Dr. Mak~lrmilian ~Wall 

powracał I J ~ 
., i mieszka obecnie ulica I 

Mikolajewska 6191 róg Nawrot ~ 
Dla panów 8-11, 0-8 . .Jla pań f ____________ _ 

od 5-6. 1107-r-9 l 
" .. ,~,. . ... _- ~ ...... ~..,.,.~--~.- ....... - f 

r m Feliks Skusiewicz j 

Choroby skórne i weneryczne I 
Andrzel~ 13 ! 

Przyjmuje: 10-2 ra.!.lO i 6-8 wieczorem. l 
panie 5-6 popoł. bOtHl- 6 \ 

W niedziele i świetat:ld godz. 10-1 pop. I 

1 r I - ~ - a~~r--l 
Ulica Cegielniana M 55~ I 
Przyjmuje wyłącznie z chorobaml I 

chirurgicznemi od 9-10 rano i od 
4-6 po pol. 1098-r-5 

1256-2-2 

Hl 
powrócił 

Choroby wewn~trzneJ spcoyalnie 
akuszerya. 

Średnia .Ni 8, róg Wschodniej. 
1255-2-2 

~r. M&nl 
Choroby 8}ó~ne, weneryczne 

i moclo~plciowe, 
MIKOŁAJEWSKA ~ 20 

vis-a-vis Pasażu l\1eyera. 
Przyjmuje od M do 11 r. l od 6 do 8 po

południu, Paule od 5 do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12. 

Dr. J,n rhDi,z~k t 
prz,jmuje lilii chorobach nenia. 

gardła ił uszu .. 
10 1 pOł rano i od 5 do 7 wieczorem. 

~rednia .JA 12. 
Zakład dla Ghoryoh na oozy 

Dra Garlińskiego 
Łódź, ul. Piotrkowska 93 

Przychodzącym chorym udziela się porad 
dy lekarskiej od godz. 10 r. do 1 po
od 5-7 w. ,Łóżka dla chorych, wyma

gaJących operacyi. 1028-10-0 

Na pensyi nt .. atlasowej żeńskiej 
z IIdasamii przygotowawczemi 

Maryi Szczyglińskiej 
Nawrot .M 42 .. 

Zapisy uczenie odbywają się codziennie. 
Egzaminy wl:!tępne i poprawkowe od dnia 

ló sIerpnia. 

Rok szkolny zaczy1l.3 się dnia 1 września 
911-13-10 

przełożona pensyi IV-klasowej żeńskiej 

przyłul. Głównej M 9, 
zawiadamia, Iż zapisy uczenie na rok 
1903/4 odbywają Ilię eodziennie od 9 co 

l
, 3 godz. n.ok szkolny zacznie się 1 vi l'ze-
ł śnia (19 tiierpnia) 

I 845--16--11 

\ = 
Pierwszorzę6:hle 

I biuro 

I ROŚClSZE 
ul. Piotrkowska 90 

poleca polki, francuski, niemki i an
gielki. 1200-12-8 

zyjmnję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska NR 59, m. 56, 

II piętro. 1111-d-33 

języka francuzkiego po powrocie 
z Paryża, gdzie odbywala studya 
w Sorbonie i w "Aliance Francaise" 
i po otrzymaniu wyższego dyplomu 
(brevet superieur <1rec mention ho
llorable), poszukuje lekcyj. Adres 
Skwerowa 15, m. 11. 1362-5 5 
..... P.otrzebny za.r:1Z --~" .... 

mł narski 
Wiadomość: Nowe Rokic·ie pod Łodzią, 
Jan Klansa 1282-3-3 

Do wynajęcia 
od 1 pażdziernika 5 i 6 pokojów z wygo
dami. Sklep większy i mniejszy. Wiado
mość nI. CegielnIana. JIiI 64, gdzie dawnit- j 
było źeńskie gimnazynm, bliższa Inforrn9,-

eya na miejscll. 
~~ ____ ~ ___________ 1~27~l-3-3 

Potrzebny duży pok6f 
z kuchnią lab dwa maIli z wygodami, za
raz lab od l paź iziernika w dzitlnfey: 
od Benedykta do Nowego Rynko, może 
być w bocznyi.'h ulIcaeh. Wi:>domoś6 w 
adm. "Rozwojn". 1273-3-3 

Leonard Suchowski 
korektor fortepianow i piani 1 firmy Ry
chUńskl ! Wagner, dawniej G8bethn~r i 

WolU, \'\rzyjmuJe strojenia i l epsracye. 
Piotrkowska M 87 .. 

1268-3-3 
Z powodu choroby właś~ic.tHa do Bprze

dania w m. gub. Kali8zn 

K~hg'rDi, i ~kłd nut 
w połączeuiu ze składem llilj,teryałó v pi
śmiennych oraz dYBtrybneyę tytoni. B:iz
szyeh wiad')mości zasięgnąć tn Jźna u W·go 
Skrzetusklego w składzie ma<;lzyn d) szy
cia Singera, uJ. Pi )tz'kowska 2~. 

1206-3-3 
Do'-n'aby'cli-w księga7titR-:-'Szatkiego l 'we 
wszystkich k81ęgarniaeh popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 

przez D"lI"a Ix .. Abll"lUl'tiina, ordyna.tora 
oddziału chorób wenerycznych 1 skórnych 

w B!:pltalll Poznańskich w Łodzi 
759-d.-4:0 

la 

J 
dla jedn<>go lub dwoeh panow jest do wy
najęcia, z uBłu~ą, umeblowaniem i z ca
łodzieunem u~rzymanlem.Widzew8ka. 86 
m. ]5. 1226-6-6 

l 
z 2 pokojow i kUl'hul, z wodce' ągiem i 
zlewem n~ III piętrze od 1 I :Lzdzieróika 
r. b. lub od .NoV\~e5o H.oku do wynajęeia. 
na ul. Orlej ~2 16 blisko przyf>tauKu 
traU:v\"3.jow,ego na rogn Widzewskiej l Głó
wneJ. WIadomość u B~l'OŻ(~ na miej~cu. 

no. rb. ;:5, Wyd!111y przez W. Sawiekiego, 
Z~!llnzca raczy <>unłeM za wynagl'oilze
Illem ua ul. ł'łJcką J\& 26 TU 14 do W 
Sawicl5.le;;o. Oświadczam, iż weksel w in~ 
nyeh rękaeh jest nieważny. 1289-1-1 

Potrzebny 
jel.it 8ubiek handlowy branzy ll.Olonialnej. 

Sprzączkowski 
LOdź, Piotrkowska 54. 1288-3-1 

Do rzedania 
fortepian w dobrym stanie za 100 robU. 

UL Wólczańska 161 m .. It 
1285-8-2 
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Powozowe 
Dekoracyjne 

Spirytusowe 
Emaliowe 

l , I Pensya IV 
i \:~,. LEPPERT 

w WARSZA VVIE 
Alf je Jerozolimskie 82 (pny dworcu W.-Wied.) 835 .................. ~ ................ .. 

Olejne Drukarskie Suche Litograficzne' 
Zastępcym Zawadzki i Karliiliiusks!l ŚrednIa 21. Telefon 965. 

Łódzki Oddział Techniczny Towa~"zystwa 

" " ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 153 
SkJud t~abryczny 

'\Vyrobów gumowych, gutaperkowych, telegraficznych i azbestowych 
Obręezy g;nn1o'~'ych: 

szare i czerwone nowy fason półokrągły i fason plaski, tylko 
w prima gatunkach pod gwarancYą za trwałość. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacya kół gumowych, bandaży i lakierow,~,-r" 
nie w~ własnym. warsztacie po c8~ac~ bardzó nizkic~, bandaż,ęl',~; oSIe, re~ory l drzewo amerykallsk18 do sprych "I-hckory".c~.,_,; .. ,,' 

-------'-------------------

" 
rrum" 

Wyłączna sprzedaż; 673 .. 32,-14 
pasów wie Iblądzich, skórzanych i parcia~ych ' 

T,yu "R(~cr:1du"vey j S .. h:n", '"\v Mos'h:'\Vic 
resorów, sprężyn i wszelkich stalowych,wyl~db?w fabry~i, 

"Ressora", w Rydze. 

Oryginalne szwajcarskie lącz~ikl marki 

,;'(; .. F." 
Locornobile i maszyny parowe fabryki 

"Robey i S~kaUi",,~.,Lincoh~,ie , 
l. - - - '- L.: ~, J ,ć,'j pompy różnych typ'ó"r; went.yle, krany, rury: lane qi,ągnione ga-

zowe, pilniki, stal i wszelkie .. inne: te~hu1Cz,ne ;};~rtyJcJlly. ;':~ 

dóbr Ru~aPabianicka POti Łodzią. Z i e'tn i a , oi~a 1v,do~~'o'Inj'~h prze~trze-, niach.~as parcele od jednej morgi pod budowę wiHi.' 'Sżct@gólów zasięgnąć mozna u L. Grabowskiągo, Widzewska M 8o" m. 15, upoważnionego przez \V -nych panów właścicieli, z którym dokonywane być" mogą' wszel-.kie tranzakcye. Na żądanie 'wyplata ratami. 1114-d-8 
---------------'"------_____ n""","",- __ 

z 
1 września zo~tjanieotwarty 

KŁAD 
';1, 

E LO, 
t~ KI 

'I do ~ktDtegobędąpFzyjmowani 
~ chlopcy i dziewczyn~i już, od 3 lat. 
J,. Zapis' c·oaziennie. 
00 
..-t .... 

I 
I, Ił 

I 

~,_Piot,rkows'ka J45 
lIIowo.Spacerowa 46 

dom Jakubowicza. 

. 
! 

Kurs gimnazyalny. Zapisy !low~rch uezoIlie przyjmuje si(~ od IO·ej godz. do 5 popoludniu, oprócz dni świateeznyeh. Lekey(~ r()zI)()(~zl:!y siQ. 

Iwan 

Piotrkowska 261. 
pr2yjrnuje nCZIllOW od lat G i przygoLo,wyWft do pi<:l'\vSZ ye.h LI'~I~rh klas szkól rządowych. Zapis nowych llezniow odbywa SIQ COdZICIlI,IW od, !-!.'u,~ dziny 9 rano do 4 pop. t278--,3-3 

Stosownie do ~ ;j4 ustawy, 

I ZarZijU ŁóUzkie~o Chrześaiańs ki e~o To warzY8twa Dobro oz ynności 
,l ma zaszczyt upraszać niniejszern Szanownyeh czhlnkó w o przyb yeie na 

ebranie ólne, 
mające się odbyć w sali Towarzystwa Kredytowego, przy uliey Średniej , }(g 19, w piątek, dnia 29 sierpnia (11 września) 1'. b. o godz. 7 wiocz. Porzf!dek dzienny obejmuje następujące punkty: ,.,fiL) Relacya Komisyi Rewizyjnej i rozpatrzenie wniosków takowej. 

1-~2) Rozpatrzenie i zatwiedzenie sprawozdania ~a rok 1!l02. 
""'3) Zatwierdzenie datu na rok 190:3. 

4) Wybór 12 członków, Zarz~vlu i4 .. _kandydat6w. I ' ,5) Wybór 2 .czlonków Komisyi RewizyjrlPj na mipjsce nstępujących na mocy § 30 ustawy . ' 
j 6)' Ok,reśtenie wysokości sumy, pozostającej w dyspozycyi prezesa, i stosownie do §24 ustawy. , 

I
I , .. " 7) Postanow!ępje, "Y~l?~'(l'yIe odstąpienia miastu części pIneu, znaj.dującegQI sh~ przYl'.pli,9Y. Zągajili~owfj dla przeprowadzenia tej ulicy. : T':'" ~)~i;':'t.}~~~lac;y~k~1i~reą,p,~ 'y:: :;sprawie puwiększenia st.ałych dochodów il o w artysty~." l!> 

: 9) ,Wn:tbski olmcnych członków. 1284-~3-2 

"I"Szkołapf';Li; triH"ijt kat~Kościanowskieoo 
I I c \ 

SKI 
n.. 12G'l-4-4 

ł..odź, 
Piiołrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz sklap herbaty firm 
'ji .. 11;"i- ! "! 

• • 
poleca: Qdstale wina kuracyjne Węgierskie, Fran.euskie, Reńskie, IIiazpań-· skie, Wlo'skie-"Vermouth(' l'tudzIeż koniaki kuracyjne, oraz rumy i lilcie-, 'ry krajowe i zagrallicznf. 
Wina Krymskie: biale i częrwone od 40 kop. li') l rubla za butolkę. Miody staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kaw:or astrachański 171-1'-161 gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w,zakres kolonialny i deli-
O' katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

Ł~uzti~ To Imajstr~ fa~rJClnJch. 
W niedzielę 13 września r. b. odbędzie się w Leśniczówce o godz. 2 pop 

naJctórą niniejszem zaprasza się Szanownych członków i Szanowne ich ro-dziny. " 
GOŚci8;i mogąbyć,;/wprowadzeni przez członków. , ,::', i:lfVeJścię; dlaGdoo:k~,W 45:kop., dla gości 75 kop., dla pall 25 kop. Bilety są ,dO nabycia w kancelaryi stowarzyszt'nia. Nowy Rynek ,M! . i~, ,codziennie od 7 ~9 godz. wiee'zorem. 1265-5-3 

Prezes .. 
. _____ ~_:'-""-:"~~ ___ - ____ ~.n:..:...O_3_BO-JI-e-H-O---..:.neH3ypoIO, ,~.:J!0.lJ;3h, 27 ABryc_T_a_19_0_3_r_. ________ --..;.. __________ .. __ W Uoczni lIRozwoju, " Pi otrkowska ~ 111. 

Redaktor i WydawcA ... Czajewski .. 
" 
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